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PLAN SANACJI UPADŁEGO BANKU 


Deleśał ministerstwa skarbu badał syluację na miejscu 


Klucz do rozwiązania sytuacji 


Handlowego w Łodzi znajduje sie obecnie w Warszawie i Londynie 


Zgodnie z naszą zapowiedzią 
w dniu wczorajszym 
WYJECHALI Z ŁODZI DO 
LONDYNU 
przedstawiciele wierzycieli an- 
gielskich Banku Handlowego w 
Łodzi, pp. Hausmann i Harter. 
Wraz z nimi wyjechał p. Ralf 
Biederman. Przed ich wyjaz- 
dem 
PRZYBYŁ DO ŁODZI DELE- 
GAT MINISTERSTWA 
SKARBU, 


inspektor p. Dyjakowski, któ- 
ry wziął udział w specjalnej 
konferencji. Na konferencji 
tej przedstawiono 
DELEGATOWI MIN. SKARBU 
OPRACOWANY PLAN SANA- 
i CYJNY 
Banku Handlowego w Łodzi. 
Prócz tego inspektor Dyjakow- 
ski przeprowadził rozmowy z 
delegatami bankierów  angiel- 
skich 
NA TEMAT SANACJI BANKU. 
Jak się dowiadujemy z mia- 
rodajnego źródła plan sana- 
tyjmy 
W GRUBSZYCH ZARYSACH 
przedstawia śię następująco: 
W pierwszym rzędzie posta- 
nowiome spisać z kapitału ak- 
cyjnego 


083M0MA3Z94 NiEJIdEĄ Z ZEJO 

*"HDALO?Z VNOFCTIK FỌd I Z 
PÓŁTORA MILIONA. 

Łącznie skreślonoby eztery mi- 
ljony złotych, które przeznaczo 
ne zostaną na 

SPISANIE RACHUNKÓW 

WĄTPLIWYCH 

i na inne straty, poniesione 
przez bank w latach ubiegłych. 

Następnic ma być wypuszczo 
na 

NOWA EMISJA AKCJI 
(6-ta) w ilości 25.000 sztuk po 
100 złotych każda. Cena emi- 
syjna wynusić ma 

110 ZŁOTYCH ZA KAŻDĄ 

AKCJĘ, 
z których 100 pójść ma na ka 
pitał akcyjny, reszta zaś, t. j. 
złotych 10 na kapitał zapaso- 
wy. W ten sposób 
KAPITAŁ BANKU 

będzie się przedstawiał po tej 
nowej emisji w sposób nastę- 


pujący: zł. 
5 MILJ. KAPITAŁ AKCYJNY 
i zł. 50.000 kapitał zapasowy. 
Nadmienić należy, że 

JEST JUŻ ZAGWARANTO- 

WANE 

pokrycie eałej emisji akcji Ban 
ku Handlowego w Łodzi. 

Ze względu na to, że po pod 


niesieniu upadłości  przypu- 
szezalnie, wycofana zostanie 
większa część wkładów, bank 
w pierwszej chwili 


ZASOBNY BYĆ MUSI W GO- 
TÓWKĘ. 
Wobec tego 
ZWYCZAJNY KREDYT WE- 
| _KSLOWY | 
angielski, który dotychczas 
bank posiadał w wysokości 200 
tysięcy funtów st., zostanie po 
większony o 100.000 funtów st. 
tak że osiągnie on sumę 
300.000 FUNT. STERL. 
ze 


W dalszym eiągu plan sana- 
eyjny określa jak zostaną spis- 
cone wierzytelności angielskie. 


Nastepnie postanowiono, a- 
by polscy akcjonarjusze banku, 
którym należy się z rachunków 
czekowych kilka miljonów zło- 
tych. sum tych nie podnosili 
chwilowo aż do czasu, gdy 
przyjdzie to bankowi z łatwo- 
ścią. 


. 


Z powyższemi danemi wyjc- 
chali do Loncynu pp. Haus- 


mann i Harter. Nie prędzej jak 


NA POCZĄTKU PRZYSZŁEGO 
TYGODNIA 
przedstawią oni swym moto- 
dlawcom powyższy projekt sa- 
naeji Banku Handlowego w 

Łodzi. 


Vo rozpatrzeniu go przez po- 


szczególnych 7 wierzycieli an- 
gielskich 


ZBIORĄ SIĘ ONI RAZEM, 


Komuniści jadą do Hiszpanii 


w międzynarodowych pociągach z Rosji przez Warszawę 


W ostatnich dniach  przeje- ;bitnyeh komunistów z Rosji, u- 


chał przez Polskę w międzyna- 
rodowych pociągach szereg wy 


Redukcja płac 


pracowników miejskich o 15 procent? 


Warsz. kor. „Głosu Poran- 
nego” (Fr.; telefonuje: 

Magistrat m. stołecznego 
Warszawy zwrócił się do M. S. 
Wewn. z zapytaniem, czy M. 
S. Wewn. uważa, że w związ- 
ku z cofnięciem 15 proc. dodat 
ku do płae urzędniczych pań- 
stwowych winna również na- 
stąpić zniżka płac pracowni- 
ków miejskich o 15 proce. 


Wezoraj M. S. Wewn. zako- 
munikowało listownie odpo- 
wieędź, w myśl której, zdaniem 
ministerstwa, płace praeowni- 
ków miejskich winny być rô- 
wnież obniżone o 15 proc. De- 
<yzja ta wywołała. w sferach 
pracowników miejskich niezwy 
kłe podniecenie z możliwością 
daleko idących kroków obron- 
nych aż do strejku włącznie. 


Opozycja nie weźmie udziału 


w sesji nadzwyczajnej sejmu ? 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go” (Fr.) telefonuje: 

Krążą w kuluarach sejmowych 
pogłoski, że opozycja sejmowa nie 
zadowolona z ciasnego zakresu roz 
poczynającej się dziś sesji nadzwy 
czajnej zamierza demonstracyjnie 
nie przybyć na posiedzenie. 

Notujemy te pogłoski z obowiąz 
ku dziennikarskiego, nie przypusz- 


czając, żeby miały one szanse urze 
czywistnienia. 

Jak już wasz korespondent wczo 
raj donosił sesja obecna będzie bar 
dzo krótka. Posiedzenie senatu pro | 
jektowane początkowo na nadcho- 
dzącą sobotę naznaczone zostało 


ES MOE TB TF RE R TREO a TR ACID) 


dających się do Hiszpanii. O- 
negdaj jechał caly sztab egze- 
kutywy komunistycznej, prze- 
znaczony dla Hiszpanji. Człon- 
kowie jego przebywali dotyeh- 
czas w Moskwie, jako hiszpań- 
ska sekcja trzeciej międzyna- 
rodówki. Obecnie, po ustąpie- 
niu króla poczuli się o tyle na 
siłach, że wybrali się wprost 
do Hiszpanii. 


Przewodniczący tego komite- 
tu, komunista Barcas, oŚświad- 
czył przedstawicielowi jednego 
z angielskich dzienników: 


„Hiszpania znajduje się wo- 
bec przewrotu komunistyczne- 
go. Prowizoryczny: rząd republi 
kański nie jest w stanie zado- 
wolić żądań mas robotniczych 
i włościańskich. Błędnem jest 
zupełnie mniemanie, że półwy 
sep Pirenejski nie jest dojrzały 
do komunizmu. Wprost prze- 
ciwnie. Federacyjny charakter 
„nowej republiki może tylko 
przyspieszyć wybuch czysto 
proletarjackiej rewolucji. Gdy 


na poniedziałek i liczyć się należy| Europa znajdzie się pomiędzy 


z zamknięciem tego 
jeszcze tego dnia, t, j. 27 bm. 


posiedzenia | czerwoną Rosją na wschodzie 
la czerwoną Hiszpanją na połu 


dniu, sprawa światowej rewolu 
cji będzie musiała wejść w de- 
eydujace stadjum*. 


"m ZAM "2 RZA a W O wał a, BRZ AZ Z w 


poczem zapadnie wśród nich 
decyzja, 

CZY ZGODZIĆ SIĘ 
ua plan powyższy sanacji Ban- 
ku Handlowego, 

Jednocześnie z perteaktaefa- 
mi, które odbywać bedzie p. 
Ralf Biederman w Londynie 
podjęte zostaną 
KROKI NA TERENIE WAR 

SZAWY 
w celu ustalenia pretensji skar 
bu. Jeśli i w Warszawie stara- 
nia akcjonarjuszy polskich zo- 
staną 


UWIEŃCZONE POMYŚLNYM 
SKUTKIEM, 


te w tym wypadku upadłość 
Banku Handlowego w Ładzl 
zostanie podniesiona. Należy tn 
podkreślić, że  akejonarjusze 
palscy wszelkiemi siłami daża 
do wysanowania upadłej insty- 
tucji ; gotowi są ponieść jak- 


największe, naturalnie meżli- 
we, ofiary. 
Należy wieg dziś oczekiwać 
wiadomości 
CO DO STANOWISKA, JAKIE 
ZAJMIE MIN. SKARBU I 
ANGLICY, 


gdyż od tego uzależnione jest 


podniesienie upadłości. 


Tajemnice fortyfikacji francuskich 


sprzedane wywiadowi 


PARYŻ, 22, 4. Dzisiejsza prasa 
poranna potwierdza w całej roz- 
ciągłości wczorajsze doniesienia o 
wykryciu niemieckiej szajki szpie- 
gowskiej w Alzacji. 

Główną rolę w aferze odgrywał 
były kupiec drzewny Paweł Ulrich 
który zwrócił na siebie uwagę po- 
licji francuskiej przez hulaszcze i 
rozrzutne życie. Jego prawą ręką 
był aresztowany również architekt 
Unfried. Obaj szpiedzy  kilkakrot- 
nie wyjeżdżali samochodem do 


niemieckiemu? 
Sztutgartu i ostatnio za dostarczo+ 
ne informacje ©  nadgranicznych 
fortyfikacjach francuskich otrzyma 
li od niemieckiego wywiadu po 
30,000 franków. 


Pozostali dwaj aresztowani 
Schalk i Wendling odgrywali w 
szajee mniej ważną rolę. 


Dzienniki donoszą, iż w ciągu 
diia dzisiejszego spodziewane są 
w związku z tą aferą aresztowania 
jeszcze 5 lub 6 osób. 


Separatystyczne dążności 


Prócz Katalonii i kraju Basków także Navarra 
żąda autonomii 


PARYŻ, 22 IV. Z Madrytu do 
noszą, iż rada generalna pro- 
wincji hiszpańskiej Navarra 
zwróciła się do ministra spraw 
wewnętrznych z memorjałem, 
w którym wskazuje na koniecz 
ność przywrócenia przywile- 
jów historycznych prowincji 
przy układaniu podstaw praw- 
nych ustroju republikańskiego 


w Hiszpanii. Minister w odpo- 
wiedzi oświadczył, iż rząd re- 
publikański będzie respektG= 


wał przywileje historyczne Na- 
varry. s 

W ten sposób po Katalonji i 
kraju Basków trzecia prowin- 
cja hiszpańska zwraca się do 
rządu z żądaniem przyznania 
jej daleka idącej aulonomji 
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Hodie tibi, (ras mihi 


Między zdetronizowanym 
przed kilkoma dniami Alfon- 
sem XIII Burhońskim a panują- 
cym jeszcze (7?) Wiktorem E- 
manuclem III Sabaudzkim ist- 
nieje duża analogja. 

Obaj byli kiedyś bardzo po- 
pularni. Przed wojną król Wik 
tor cieszył się wielką sympatją 
wśród włochów; był to wów- 
czas jeden z najpopalarniej- 
szych monarchów europejskich 
Uchodził za demokrate. Pod 
jego panowaniem (wstąpił na 
tron w roku 1900) Włochy 
wkroczyły na szlak nowoczes- 
nej demokracji; z reakcyjnej 
monarchji, jaką były pod ko- 
niee panowania Humberta I, 
ojca Wiktora Emanuela (król 
Humbert został, jak wiadomo, 
zamordowany), stały się wkrót- 
ce jednem z najbardziej libe- 
ralnych państw parlamentar- 
nych. Ta nowoczesna ewolucja | 
polityczna królestwa włoskiego, ; 
połączona z bujunym rozkwitem 
kulfuralnym i ekonomicznym, 
stawiająca Włochy w pierw- 
szym rzędzie wielkich demokra 
cji europejskich, zdawała się| 
być nierozerwalnie związana z| 
imieniem Wiktora Emanuela 
Ul-go. F 

Nieszczęściem Włoch było, że 
wzięły udział w wojnie świato- 
wej. Pamiętamy wszyscy tę na- 
mietną walkę, jaka wrzała w 
1914-15 roku w łonie społeczeń 
stwa włoskiego, między zwolen: 
nikami neutralności į interwen- 
cji. Stary, mądry Giolitti był 
przeciw wojnie; wiedział, jak 
opłakane skutki pociągnie ONA | 
dla kraju, który był jeszcze bar, 
dzo wyczerpany (zwłaszcza fi- 
nansowo) niepopularną kampa- 
nia trypolitańską. Socjaliści -= 
z malemi wyjątkami — rów- 
nież sprzeciwiali się interwencji 
Włoch w wojnie europejskiej. 
Podobnie nie kwapił się do niej 
kler, za którym. stał: Watykan. 

Zwolennicy interwencji zwy- 
ciężyli jednak. Udało im się roz 
palić ulicę, porwać za sobą 
tłum, podatny na hasła uczucio 
we, Ulica zmusiła rząd i króla 
(on też bynajmniej nie palił się 
do wojny) do wypowiedzenia 
wojny państwom centralnym. 

Naród włoski pojął rychło, 
jak fatalnym błędem było wzię 
cie udziału w wojnie europej- 
skiej, Najlepszym dowodem te- 
go zrozumienia pył zdumiewa- 
iący rozrost tych żywiołów, któ 
re sprzeciwiały się interwencji. 
Rozczarowane wojną masy rzi- 
ciły się po jej zakończeniu w 
objęcia neutralistów! Tryumio- 
wali socjaliści, których szeregi 
rozrosły się do niebywałych roz 
miarów. Tryumfował Giolitti, 
którego król znów powołał do 
władzy; po kilku latach nieła- 
ski zwracano się do niego jak 
do zbawcy» 

Gdyby nie ta wojna, nie by- 
foby we Włoszech faszyzmu, 
Gdyby nie faszyzm, król Wik- 
tor Emanuel nie skończyłby 
tak swojej karjery, jak kończy 
ja obecnie, 

Król Wiktor nigdy nie lubił 


mn — — 


Í 


swoim 


Mussoliniego; przed przewro- 
tem faszystowskim dawał nie- 
raz wyraz swojej niechęei do 
niego (nigdy nie traktował go 
poważnie). Nie lubił go, ale... 
bał go się, 

Podczas swego „marszu na 
Rzym, uląkł się pogróżek przy 
szłego dyktatora, który groził 
mu detronizacją i osadzeniem 
na tronie królewskiego kuzyna, 
księcia Aosty, skłóconego z mo- 
narchą, a zaprzyjaźnionego z 
wodzem „czarnych koszul“, — 
Dziś jest publiczną tajemnicą, 
jak oszukano wówczas, stero- 
ryzowano i wyprowadzono w 
pole biednego króla. Dwaj wy- 
słannicy Mussoliniego, Federzo 
ni i De Vecchi, w poufnej roz- 
mowie doradzili monarsze, aby 
nie zadzierał z księciem Aosty, 
bo ma on za sobą zarmję, w któ- 
rej jest bardzo popularny, itd. 


| Król zląkł się. Nie podpisał de- 


kretu o stanie oblężenia, pod- 
suniętęgo mu przez prezesa mi- 
nistrów (faszyści szli juź wten- 
czas na stolicę i trzeba bylo 
organizować obronę), lecz... 
kazał telefonować do Medjola- 
nu, do Mussoliniego, że mianu- 
je go premierem! 

Tak się odbyła ta jedyna w 
rodzaju „rewolucja“, 


zwana marszem na Rzym. Nie 
padł ani jeden strzał, nie prze- 
lała się ani jedna kropla krwi. 
Króla wzięto podstępem i groź- 
bami. Jak dalece Mussolini nie 
był pewien zwycięstwa, świad- 
czy fakt, że podczas tej całej 
historji siedział w Medjolanie 
(bardzo daleko od swoich ko- 
hort,  posuwających się na 
Rzym), golowy — w razie po- 
trzeby — do ucieczki za grani- 
cę szwajcarską, odległą 0 go- 
dzinę od Mediolanu... 

Oczywiście król Wiktor stra- 
cił wówczas bardzo wiele w 0- 
czach narodu. Popularność jego 
— pierwszego strażnika konsty 
tusji, „a którą przysięgał uro- 
czyście — załamała się wów- 
czas, zdawało się, bezpowrot- 
nie. 

A jednak była chwila, kiedy 
Wiktor Emanuel III mógł „ode 
grać się“ i uratować koronę dla 
siebie i dla swojej dynastji. By- 
ło to w okresie afery Matteottie 
go, w roku 1924, gdy Oczy całe- 
go kraju zwróciły się znów na 
króla. 

Faszyzm wisiał na włosku. 
Mussolini był „zarżnięty* mo- 
ralnie į politycznie (ekonomicz 
nie — jeszcze nie, to nastąpiło 
dopiero teraz). Gdyby opozycja 


wyszła na ulicę, bez wielkiego 
trudu wzięłaby górę nad strwo- 
żonemi kohortami dyktatora, 
ale — trochę krwi popłynęłoby 
trochę ofiar padłoby, 


Opozycja wolała zdać się na 
króla, Przedstawiciele jej poro- 
zumiewali się z monarchą; dali 
mu do ręki szereg dokumen- 
tów, kompromitujących Musso- 
liniego. Była wtenczas we Wło- 
szech taka sytuacja, że mini- 
ster sprawiedliwości powiedział 
do marszałka senatu: „Jedno 
słowo Jego Królewskiej Mości 
wystarczy, aby aresztować pre- 
zesa ministrów*, 

Gdyby król zamianował wten 
czas gabinet wojskowy, z ge 
nerałem na czele (cała ovczycja 
zgadzała się na to), i wydał ar- 
mji — jako jej naczelny wódz 
— rozkaz rozbrojenia milicji 
faszystowskiej, to likwidacja dy 
ktaturv odbyłaby się zupełnie 
bez przelewu krwi. Przejściowy 
gabinet generaiski przeprowa- 
dziłby następnie nowe wybory 
do parlamentu, a krół zachował 
by koronę. 

Taki był plan opozycji. Jakże 
srogo omyliła się ona! Król zno 
wu stchórzył, podobnie -> jak 
w 1922 roku, a opozycja „prze- 


spała* świetną sposobność oba- 

lenia regimu dyktatorskiego, 

nawet za cenę pewnych ofiar. 
x 

Nie wiemy, kiedy upadnie dy 
ktatura włoska. Możliwe, że re- 
wolucja we Włoszech nie przyj 
dzie tak prędko, ani nie przefj- 
dzie tak łatwo, jak hiszpańska, 
W każdymbądź razie jedno nie 
ulega dla nas watpliwości: wraz 
z faszyzmem upadnie monar- 
chja Król Wiktor Emanuel 
skończy nie lepiej, niż Alfons 
XII. Pójdzie na wygnanie wraz 
z cala czeredą różnych ksi% 
Żaąt i książątek. 

*z* 

W zacisznej komnacie prze: 
pysznego, kapiącego od złota i 
bogactwa Kwirynału siedzi ma- 
ły człowieczek, z grubym si- 
wym wasem j przegląda naj: 
świeższe dzienniki. Jakże nie- 
miły dreszcz przechodzić musi 
po jego plecach, gdy czyta de- 
pezze z Madrytu, donoszące © 
bezsławnej ucieczce Dona Al- 
fonsa XII, byłego króla Hisz- 
panji. 

Czytając te wiadomości, my* 
Śli sobie zapewne: „Hodie tibi 
ceras mihi., 

R. W. 


Maszyny do plsania „ROYJL* posiadają uzna- 
nie poważnych sfer za swą konstrukcję, wy- 


trzymałość i piękne pismo. 


Dlatego są one 


używane wszędzie przez wielkie banki i duże 
instytucje gospodarcze. 


ROYAL TYPEWRITERS 


w POLSCE S. A. 
WARSZAWA 
Al. Jerozolimskie 25 


Wyłączne przedstawicielstwo na Łódź, Województwo Łódzkie, 
Okręg Częstochowski i Włocławek 


Firma Leon Tyber, Łódź | 


Piotrkowska 49, tel. 106-33. 


Nieśmiertelne arcydzieło 


3692 


wszystkich czasów! 


Anna Boleyn 
Henny Porten 


W rol. gł 


Wkrótce! 


Jannings 


Dźwiękowy 
Teatr Świetlny 


dió 


Dziś 
i dni następnych 


„Najem 


miczy Dems” 


Pełne napięcia i emocji momenty. — Grają: William Haines, 
Karol Dane-Slim i Lionel Barrymore, w roli córki bankierą 
urocza Leila Hyams. — Film wywołujący salwy śmiechu, wzru- 


szający do łez, 
partym oddechem. 


którego wartką akcję śledzić musi każdy z zae 
Nadprogram: Dodatek dźwiękowy, 


Początek seansów o godz. 4,30, ost. 10.15, w soboty i niedziel 
o g. 12 w poł. do 3-ej Poranki po cenach gr. 75 i zł. 1. 


DŹWIĘKOWY 
KINO 


ow „CAPI 


Dziś i dni następnych ! 


Pierwsza wspaniała kreacja wielkiego mistrza ekranu 


EMILA JANNINGSA 


w arcydziele dźwiękowem produkcji Eryka Pomera, 
Reżyserji Józefa Sternberga p. t. 


NIEBIESKI MOTYL 


Wstrząsający dramat inteligentnego samotnika, idea- 
listy—więźnia własnej miłości i zmysłów—ezłowieką, 
który po przez popęd miłosny ku wyrafinowanej 
kokocie — wampirzycy, stoczył się na dno nędzy i 
własnego upodlenia. t 
Rolę główną kreuje — niezrównana — rywalka 


GRETY GARBO MARLENA DIETRICH. 


Nadprogram: Dźwiękowy dodatek — 

Sportowy p. t- „Z wichrem w zawody 

Początek 4.30, ost, 10.15, w soboty i niedziele 
o godz. 1 po poł, ost, 10.15. 
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Ulice Wilna pod wodą 


23. IV. — GŁOS PORANNY -=1931 


Wartki prąd zrywa mosty i groble w województwie wileńskiem 


WILNO, 22. 4. Sytuacja powo- 
dziowa w województwie wileń- 
skiem przedstawia się bardzo groź 
nie. Szczególnie niebezpieczeństwo 
grozi samemu Wilńu, 


Wczoraj późnym wieczorem stan 
wody na Wilji wynosił 5 m. 50 cm, 
o godz, 8 rano podniósł się już do 
5,72, a około godz. 9 wynosił już 
3,95, czyli 3 m, 43 cm. ponad stan 
normalny, 


Wzburzone fale Wilji pędza z 
szybkością 10 kilometrów na go- 
dzinę. Wody zalały już najniżej 
polożone części miasta, Zarzadza- 
ne przez władze środki łagodzą da 
ads stopnia następstwa powo 
ZA. 

Przy jednej z ulic bystra woda 
porwała trzy składy towarowe. 
Na wybrzeżu Antokolskiem Tale 


Na podbój Atlantyku 
wyruszy młoda lotniczka 


NOWY JORK, 22. 4. (PAT). — 
Miss Ruth Nichols młoda Totnicz- 
ka, zamierza za 2 tygodnie odle- 
cieć z Harbour Grace w Nowej 
Ziemi w celu dokonania lotu przez 
Atlantyk. Lotniczka ma zamiar 
lecieć sama na tym samym samolo 
cie, na którym zdobyła rekord szyb 
kości lotu kobiecego, wynoszący 
338 klm. na godzinę, 


SET a a BET RYZ ROOOS I BOICD 


podmyły fuńdamenty dwu domów, 
które grożą zawaleniem. Mieszkań- 
cy opuścili zagrożone domy jesz- 
cze w nocy. 

Na brzegu czuwają bezustannie 
posterunki alarmowe. Straż ogało- 
wa, policja, saperzy į kolumia sa- 
nitarna Czerwonego krzyża stoją 
w pogotowiu na wypadek, gdyby 
powódź przybrała większe rozmia- 
ry. 

Woda na Wilji podnosi się nie- 
ustannie, Przyrost poziómu wyo- 
si okolo 3 cm, na godzinę. 

Arcybiskup metropolita wileński 
zarządził odprawienie modłów we 
wszystkich kościołach  metropolji 
wileńskiej o odwrócenie katastro- 
fy powodzi. 

= 

Pod Mołodecznem szereg miej- 
scowości jest zagrożonych. Radosz 
kowięze zalane wodami rzeki Wie- 
żynki. Most nu rzece Gulka, która 
wyłałą i przelewa się przez drogę, 
jest umocowany na linach. 

Komunikacja jest przerwana. 
Pod wsią Cisielce pod Radaszkowi 
czami woda przerwała grobłę i pod 
chodzi do zabudowań. Ludhość e- 
wakuowano. 

Rzeka Świsłocz załałą m. Rako- 
wiec. 

Woda plynie ulicami miasta, a 
głównie ul. Rejtana. Domy znajdu- 
ją się pod wodą. 

Pod Michałowem i Rakowem mo 


sty są zagrożone. Pomiędzy wsią | weszły 


Kisiele w gm. Gródek a Jarszewi- 
czami most został przez lód rozbi- 
ty. 

Na terenie pow. postawskiego 
lody ruszyły, Mosty we wsi Kuliki, 
Michaliny, Nowosiołki, Duniłowi- 
cze i pod folwarkiem Kuropole są 
zniesione. W Duniłowiczach woda 
zalała kilkanaście domów. W Za- 
bróodziu lód zerwał most, 

Rzeka Pasmonka w pow, wilej- 
skim zalała kiika- wsi. 

W pow. dziśnieńskin wystąpiła 
z brzegów Berezyna, zalewając wie 
le miejscowości. Most pomiędzy m. 
Dzisna a Hermanowiczami rozbity 
przez lody. 


Z 


Briand kamdycdiuje 


na stanowisko prezydenta Francji 


PARYŻ, 22 IV, (PAT) Usta- 
wa konstytucyjna francuska 
wymaga, aby wybory nowego 
prezydenta republiki miałv 
miejsce przynajmniej na mie- 
siąc przed wygaśnięciem peł- 
nomocnictw jego poprzednika 
Wobec tego, że ostatni dzień 
urzędowania prezydenta Dou- 
mergue'a upływa w dniu 30-u0 
czerwca, zgromadzenie połą- 
czonej izby i seuatu powinno 
być zwołane najpóźniej pa 30 
ma ja. 

Wbrew nbiegającym ad pe- 
wnego czasu wiadomościom 0 
tem, że Briand odmówił jako- 
by posławienia swej kandyda- 
tury przy wyborach na prezy- 
denta, obecnie jest rzeczą pra- 


wie zupełnie pewną, że dzisiej: 
szy ministër spraw zagranicz: 
nych wystąpi jako kandydat na 
prezydenta, 


Według obliczenia iego 
stronników, Briand może liczyć 
na 70 głosów większości. 

Liczba ta może jeszcze być 
znacznie większa, jeżeli usu 
nąć jego ewentualnych konku- 
rentów, jak senalorów Dou- 
mera j Lebruna oraz obecne- 
go ministra sprawiedliwości 
Leona Berarda. Gdyby Briand 
został obrany prezydentem re- 
publiki, ministrem spraw za- 
granicznych zostałby wówcza% 
prawdopodobnie socjalista 
Paul Boncottr. 


Pożyczka kolejowa kędzie pokryta 


Najpoważwiejsze hamki wchodzą do gwaran- 
tująceśge syndyikatu 


PARYŻ, 22 IV. (Tel. wł.). =, „Credit 


7 kół finansowych, które bra- 
ly udział w sfinalizowania wa- 
runków pożyczki kolejowej 
Śłąsk — Baltyk, komunikują: 

Fmisja odbędzie się w pierw 
szych dniach maja i pokryta 
bedzi» natychmiast, ponieważ 
do syndykatu bankowego, zwa 
rantuiscego pokrycie emisji, 
instyłucje takie, jak 


Specjalna komisja radziecka 


zbada zarzuty stawiane ławnikom Kukowi i Izdebskiemu 


Na wczorajsze posiedzeniu kon 
wentu senjorów, któremu przewod 
niczył prezes Holcgreber obecny 
byl również prezydent miasta, Któ- 
ry złożył obszerńe sprawozdanie 
ze ewych badań, dotyczących za- 
rzutów stawianych ławnikom Ku- 
kowi i Izdebskiemu. 

Konwent po wysłuchaniu Spra- 
wozdania prezydenta na tle spraw 
dotyczących gospodarki miejskiej, 
a poruszonych ostatnio w prasie, 
oraz biorąc pod uwagę zwrócenie 
się pp. ławników Kuka i Tadebskie 
ga do rady miejskiej za pośrednie- 
twem prezesa Holcgrebera o zbada 
nie stawianych im w prasie "a.zu- 
tów, uchwalił jednogłośnie zwró- 
cić się do rady miejskiej z wnio- 
skiem o wyłonienie specjalnej ko- 


misji radzieckiej w składzie 9 0- 
sób, oelem zbadania zarzutów, 0- 
raz złożenia sprawozdania we Wla- 
ściwym czasie radzie miejskiej. 

Do specjalnej komisji Każda z 
następujących frakcji radzieckich 
wydeleguje po jednym przedstawi- 
cielu: Ch, D, NPR., „Resursa”, 
Sjoniści, Ortodoksi, NSPP., Bund, 
i Poalej Sjón. 


Na dzisiejszem posiedzeniu rady 
miejskiej każda z wyżej wspomnia- 
nych frakcji poda nazwisko swego 
delegata do specjalnej komisji, po- 
czem komisja rozpocznie swe pra- 
ce. 

Jak nam donoszą, na dzisiejszem 


posiedzeniu rady zgłoszone zostaną 
4 interpelacje magistratu. Jedna z 


Generał Jaźwiński zemdlał 


podczas badania świadków 


Z Warszawy donoszą: 

W trzecim dniu tozprawy prze- 
ciwko gen. Jaźwińskiemu sąd Przy 
stapi! do badania świadków. 


Jako pierwszy na salę wprowa- 
dzony zostaje b. kapitan Stani- 
sław Tarkowski, skazany w swoim 
czasie na rok 1 8 miesięcy więzie- 
nia, 

Tarkowski jest w ubraniu wię- 
ziennem. Na twarzy zarośniętej i 
hladej maluje się rezygnacja. Z 
oczyma spuszczonemi w dół pod- 
chodzi nieśmiało do stołu sędziow- 
skiego. 

Mówi wolno, 
glosem tubalnym. 


Przesłuchanie Tarkowskiego ma 
ha celu ustalenie, czy gen. Jaźwiń- 
ski wiedział o jego masowych nadu 
życiach w momencie, gdy wymie- 
rzał mu karę dyscyplinarną. 


Tarkowski utrzymuje, że gen. 
Jaźwiński nie mógł wiedzieć, gdyż 
on, będąc badany przez mjra Sza- 
jewskiego, do winy się nie przy- 


jakby niechętnie, 


znał, składając wyjaśnienia na swo 
ją korzyść. 

Drugi z kolei staje przed sądem 
b. porucznik Wacław Sólecki. Jest 
on skazany na trzy lata więzienia, 
wydalenie z wojska i pozbawienie 
praw za przywłaszczenie pieniędzy 
uzyskanych ze sprzedaży map 0- 
raz kaucji woźniców, w prowadzo- 
nem przez siebie prywatnem przed- 
siębiorstwie przewozowem. Przybył 
również pod opieką policjanta. 


W odróżnieniu od Tarkowskiego 
Solecki wygląda dobrze, jest w cy- 
wilnem ubraniu. O tem, Czy gen. 
Jaźwiński mógł wiedzieć o naduży 
ciach w WIG. świadek nie może 
dać konkretnej odpowiedzi. 

W momencie gdy sąd przystąpił 
do badania mjra Szajewskiego któ- 
ry wykrył nadużycia w WIG. gefi. 
Jaźwiński zemdlał, opadając na 
krzesło. 


Obecni na sali pospieszyli z po- 
mocą, cucąc zemdłonego wodą. 

Przewodniczący geń, Mećnarow- 
ski zarządził przerwę. 


nich dotyczyć ma sprawy wycofa- 
nia d-ra Wielińskiego z zarządu e- 
lektrowni. M. in, ma być również 


Lyonnais, „Societe | 
Generale", „Banque des Pays 
du Nord', „Comptoire 


d'Escompte“, Banque Nationa- 
le de Credit“, „Lazare Freres“, 
„Banque de Paris et des Pays 
Bas* — słowem wszystkie naj 
poważniejsze banki  Pruneu- 
skie. 

Pierwsza trauszs 400 miljo- 
nów wpłynie w okresie kilkoty 
godniowym. zara% po zamknie 
ciu subskrypcji i pozwoli na 
prowadzenie robót w ciagu rb. 

Emisja drugiej transzy tejże 
wielkości, która nastąpi nu wio 
sne 1932 r., pozwoli zakończyć 
budowę kolei i uzupełnić 4%0- 
patrzenie taboru. 

Reszta sumy bedzie wręczo- 
na Towarzystwu  kolejowemu, 
jako kapitał obrotowy. 

Zakończenie wszystkica prac, 
urwehomieniem 


rok obecny i przyszły. przys 
czem eaiv tabor, jak szyny, 
wagony, nie wyłączając loko- 
motyw, ma być wyrabiany w 
Dolste, 

Naczelnym dvrektøorent kolet 
bedzie polak udział zas techni 
ków francuskich nie przekro- 
czę kilkunastu osób. Deiegaci, 
prowadzacy rokowanie. akcen- 
tuia wage polityczna nowej li- 
nii kolejowej.  nabierającej 
szczególnego znaczenia wobee 
groźby Anschlussu, albowiem 
kolei Slask — Balyk może 
być mżyteczna dlo państw bał- 
kańskich | dła <zechosławacji, 
zagrożonych Aeuochlussem. 

Delegacje, rokujące w Parw 
żu, ukończyły już wszystkie 
prace. 

We czwartek, t. |. dziś, dele: 
gacja polska wyda bankiet pó: 
żegnalny. poczenmi nastapi od- 


poruszona kwestja zarzutów, Sta-| związanych z 

wianych ławnikom Kukowi i Izdeb | kolej na całej przestrzeni Śląsk | jazd do Warszawy w celu przy 
skiemu, oraz sprawa uruchomienia | — Bałtyk, obliczono na dwa gotowania materjału dla sesji 
robót sezonowych. (ge) |sczony budowlane, obejmujące | sejmowej. 

oka a de = = z 


iera z maszynami „S 


inger“ 


Policja opieczęiowała iałszywą „iabryłsę” 


Niebywałą aferę handlową wy- 
kryły ostatnio wileńskie władze 
śledcze. 

Sprawa dotyczy nietylko Wilna, 
jak wynika bowiem ze Śledztwa, 
aranżerowie afery operowali w Kil- 
ku krajach. 

Od pewnego czasu kierowaictwo 
warszawskiej centrali znanej firmy 
maszyn do szycia „Singer” i od- 
działy prowiacjonalńe zostały za- 
skoczone 

NIESPODZIEWANYM SPAD- 

KIEM OBROTÓW 
wyrażającym się sumą kilkuset ty- 
sięcy złotych. 

Narazie przypuszczano, że zja- 
wisko to spowodowane jest ogól- 
nem zubożeniem. Zredukowano te- 
ny, przy jednoczesnem umożliwie- 
niu nabywcom dogodnych warun- 
ków spłaty. 

Mimo to obroty firmy wciąż spa 
dały. Jednocześnie poczęli zgłaszać 
się nabywcy z żądaniem poprawie 
nia maszyn, 

NUMERY KTÓRYCH WCALE 
SIĘ NIE ZGADZAŁY Z KSIĘGA- 
MI ODDZIAŁÓW FIRMY, 

W wileńskim oddziale t. „Sin- 
ger” wypadków zgłaszania tego 
rodzaju pretensji było bardzo du- 
żo, lecz nie umiano sobie wytłuma 
czyć tego zjawiska, tembardziej, 
że zgłaszający się twierdzili, że 
maszyny nabyli od agentów oddzia 
tu. 

Oddziały „Singera” nie wiedzia- 


ty jednak, że „tranzakcje” x ma- 


szynami tej marki zainteresowały 
wileński wydział śłedczy, który 
droga dochodzeń ustalił, że w Wil 
nie mieści się nawet „przedetawi- 
cielstwo fabryki į skład fabrycztty, 
SPRZEDAJĄCY MASZYNY DO 
SZYCIA PO CENACH O POŁOWĘ 
NIŻSZYCH, 
od tstalonych w oddziale 
„Singer”. 

Kilka dalszych wywiadów wyja- 
śniło policji śledczej, dlaczego 
„przedstawicielstwo”  sprzedawało 
maszyny po tak niskieh cenach i 
zagadkę zgłaszania się kupujących 
z maszynami, które wcale z firmy 
nie wyszły. y 

Otóż „konkurencyjna fabryka” z 
marką „Singer” mieściła się popro- 
stu w Wilnie, „wyrabiała” maszy- 
ny 

Z NIEZDATNYCH JUŻ DO 
UŻYTKU CZĘŚCI ODDANYCH 
NA SZMELC, LECZ TAJEMNI- 

CZĄ DROGĄ PRZYBYŁYCH 

Z POWROTEM Z AMERYKI 
dla potrzeb pomysłowych oszustów 

Montowane maszyny użupełńia- 
no częściami wyrabianemi na obsta 
lunek w pewnych wileńskich żakła 
dach mechanicznych, przy pomocy 
posiadanych z nieznanego źródła 
wzorów. 

Na fynmek rzticano 

CAŁKIEM NOWE MASZYNY, 
tak że jedynie fachowiec mógł roz 
pòmać fałszerstwo. 

Blat maszyny posiadał nawet 
wszystkie znaki, jakie spotykamy 


firmy 


na prawdziwych maszynach „Sim 
gera”, więc nic dziwnego, że na- 
bhyweów nie brakło, tembardziej, 
że falsyfikat kosztował tylko 300 
złotych i to na raty. 

Po ustaleniu tych wszystkich 
szczegółów. wydział śledczy prze» 
prowadził rewizje na mieście, pod- 
czas których natrafił w kilku za» 
kładach mechanicznych na kilka- 
dziesiąt maszyn oddanych do wy- 
kończenia. 

Również opieczętowano skład fa 
btyczny falsyfikatów, mieszczący 
się przy ul. Zawalnej w lokalu zna 
nego w Wilnie przemysłowca. 

Przeprowadzono również rewizję 
w miieszkańiu „dyrektera” oszukań 
czego przedstawicielstwa Zacharja: 
sza 1. przy ul. Niemieckiej gdzie 
znaleziono całe zwoje kalkówa 
pych wzorów jak również 
PODROBIONE ODBITKI ZNA- 

KÓW FIRMY „SINGER”. 

Papiery, które wpadły w ręce pó 
licji, stwierdzają, że kalkowane 
wzory nadsyłane były ż Berlina, 
części zaś maszyn aż z za oceanu. 

O rożmiarach afery świadczy 
fakt, że 
FALSYFIKATY UKAZAŁY SIĘ 
NA CAŁYM TERENIE POLSKI, 
A NAWĘT MIAŁY BYĆ EKSPOR 
TOWANE DO INNYCH KRAJÓW 
Przy wyrobie i montowaniu mą- 
Sżyn zatrudnionych było 10 wileń: 
skich zakładów mechanicznych 
dwie lakiernie i stolarnie, 


Łańcuch 


Diisseldorf, w kwietniu. 
pierwsze dni procesu 


Już 
przeciwko masowemu morder- 


cy Kiirtenowi z Düsseldorfu 
stworzyły budzący przerażenie 
obraz krwi i grozy, potwierdza- 
iac ponownie, że ten wypadek 
jest odosohnionym w dziejach 
ludzkości. Całkiem słusznie me 
dycy i dziennikarze wysnwali 
już pytanie, czy w Kiirtenie ma 
się jeszcze wogóle przed sobą 
człowieka, czy też mamy do 
czynienia z całkowicie zezwie- 
rzęconą jednostką, której ż% 
dza krwi większa jest, niż u 
największych drapieżników. 
Kiirten niemal niezliczone ofia 
ry bił i dręczył, dusił i dzgał, 
gwałcił i maltretował, palił i 
zakopywał, topił i dławił, tylko 
aby słyszeć ich krzyki, aby być 
Świadkiem, jak się męczą, aby 
je ćwiartować, ba, aby pić eie- 
pla krew tych niewinnych o- 
tiar.. Dopiero wtedy, gdy wi- 
dział płomienie podpałonych 
przez siebie domów, gdy sty- 
szał wołania o pomoc napadnię 
tych, gdy obserwował wałkę ze 
Śmiercią i konanie,  dopiera 
wtedy jego żądza krwi byłz za 
spokojona, ta żądza, która nie- 
walpliwie posiadała tie se- 
ksnalno - patologiczne: 

Dzisiaj nie ulega wątpliwo- 
ści, że Kiirten już jako dziecko 
był świadkiem ponurych zbro- 
dni, które w lot pojmował | na 
<ladował. Nieprzerwane maltre 
towanie matki i zgwałcenie sio 
stry przez wiecznie pijanego 
brutalnego ojca rozgrywało się 
na jego oczach. Codziennie był 
świadkiem, jak w domu rodzi- 
cielskim sadystycznie dręczona 
psy i koty, poczem je zarzyna- 
no, tak że powstała dokoła uie 
go stała atmosfera krwi, Da- 
rychczas wiadomo było jedy- 
nie, że pierwszy mord popełnił 
Kürten na 10-letniej dziewczyn 
ce w 1913 roku, gdy sam zbro- 
dniarz liczył 28 lat, Dopiero 
podczas rozprawy sądowej o- 
świadczył Kiirten, że już w 10 
roku życia zepchnał dwuch 
chłopców do Renu, którzy też 

USESSEEZAN PTE WZA 
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oszmary na sali sądowej 


Wr. 110 


zhrodni Piotra Kiirfena -- wampira z Düsseldorfu 


korespondencyjna „Głosu Porannego”) 


(Specjalna służba 


utonęli. Natyehmiastowe śledz- 
two. potwierdziło prawdziwość 
tego wyznania. Załedwie sąd za 
łatwił się z tą sprawą, gdy Kiir 
ten wyznał dwa dalsze mordy 
na osobach dwuch chłopców, 
których również wtrącił w od- 
mięty Renu. To oświadczenie 
Kiirtena opinja publiczna 
przyjęła z największem zdener 
wowaniem, ponieważ po tem 
wszystkiem, co zostało publi- 
kowane, nie może już podle- 
gać wątpliwości, że ten zbrw- 
dniarz już. jako 10-letni chło- 
piec. zamordował czworo dzie- 
ciu. 


Nie wszystko, ee Klirten wy- 
znał podczas śledztwa, dotarło 
do wiadomości ogółu. Przy o- 
mawianiu szezegółów jawność 
rozprawy została ze zrozumia- 
łych względów wykluczona. A- 
le wystarczy podkreślić, że o0- 
beeny na rozprawie prokurator 
z Danji oświadczył, że nie 
mógł spać przez całą noe, gdy 
przeczytał akt oskarżenia i wy 
słuchał zeznań Kiirtena. abv so 
bie stworzyć obraz putwornych 
czynów podsądnego, Obezwła- 
dniające przerażenie i lodowa- 
ta groza panowały w sali sądo- 
wej, gdy Kiirten spokojnym 


głosem, opierając się na swej 
fenomenalnej pamęici, składał 
relacje z liczby i rodzaju 


swych krwawych czynów. 
Gdy Kürten wychodził na 
miasto, miał zawsze przy sobie 


młotek i nożyczki, Wiedział. 
że nie będzie mógł powrócić, 
dopóki nie zaspokoi swej ia- 


dzy krwi. Istniały momenty, 
gdy żałował wybranych ofiar, 
szczególnie dzieci. Ale już po 
kilku minutach to uczucie Jito- 
Ści tłumiły krzyki mordowa- 
nych. Zbrodniarz zabierał ze 
sobą przedmioty, należące do 
swyeh ofiar, jak teczki, kapelu- 


Kürten skazany na śmierć 


Wyrok ma wampira z Düsseldorfu 


BERLIN, 22.IV. (PAT). Sąd diisseldorfski po przemówieniach pro- 
kuratora ! obrońcy ogłosił dziś o godz. 3.45 po poł. wyrok, uznający 
masowego mordercę Kiirtena w 9 wypadkach winnym zbrodni morder- 
stwa i skazujący go 9-krotnie na karę śmierci. 
derczych sąd skazał Kiirtena na 15 lat ciężkiego więzienia oraz pozba- 
wienie praw obywatelskich. 


Za 7 zamachów mor- 


Polski lot dookoła Świata 


Nowe wielkie przedsięwzięcie polskiego lotnictwa 


Jak się dowiadujemy, w nai- 
bliższym czasie lotnictwo pol- 
skie podejm1ij: nowe wielkie 
przedsięwzięcić, mianowicie tot 
dookoła świata Lot ten odbyć 
zamierza por. il. inż. Lewn- 
niewski, znany z międzynaroda 
wego samkursn awjonetek w r. 
1930, oraz z zeszłorocznego kra 
jowego konkursu awjonetek. 

Por. Lewoniewski wyruszy w 
lot dookoła świata na awionet- 
ce polskiej konstrukcji typu 
P. W. S. 52, specjalnie przero- 
bionej do dalekich lotów. Awjo 
netka ta została wykonana w 
podłaskiej wytwórni samolo- 
tów, klóra organizuje całe 
przedsięwzięcie. 


Przed rozpoczęciem  właści- 
wego raidu dookoła świata por. 
Lewoniewski zamierza odbyć 
dwa długie loty bez lądowania, 


najprawdopodobniej na trasie 
Warszawa — Londyn, oraz Pa- 
ryż — Warszawa. 


Start do tych lotów projekto: 
wany jest już w najbliższym 


czasie, 
TAI RQYGODOGEGOBEGOSDOCE 
DR. MED. 
okulista 


AL Kościuszki 9 tel, 106 17 
Prsy|muje od 1 — 2-ej i od 5— 7-ej 


Poszukuję się 12 eleganckich Sych DANÓW, | 


kiórzy się zdecydują do oddania swych łysin, celem wykonania na nich reklam dla 
filmu 


„impresarjo" z udziałem Buster Keatona, 


to pod żadnym względem nie zaszkodzi ich zdrowiu. Panowie ci będą zobowiązani 
odwiedzać teatry i sale koncertowe i wogóle miejsca, do których uczęszcza się z od- 


krytą głową, 


Każdemu z nich dodany będzie towarzysz, który ma obowiązek chronić 


go przed natręctwem zbyt ciekawych. Tylko panowie o dobrych manjerach i niepo- 


ui 


szlakowanego charakteru będą brani pod uwagę. 
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FASOS, D 28 DEN" 


iemiec Łodzianci 


Maurice Chevalier 


KELNEREM W FILMIE 


KAWIARENKA 


TKA 


STYK 


Nie wszyscy wiedzą 


LLLI 

„Okragly obrazek olejny Holbci- 
na, liczący 10 centymetrów średn.. 
sprzedany został w Paryżu za prze 
szło 180 tysięcy złotych. 

„herb sir Tomaszą Liptora za- 
wierą między innemi również ga- 
łązkę krzewu herbacianego. 

„narody wschodu przy fabryka- 
cji dywanów rozmyślnie umieszcza 
ja defekty w  deseniu, ponieważ 
tylko AĦah stwarzą rzeczy bez 
błędu. 

„pomimo rosnącej z roku xa rok 
liczby samochodów, Ameryka po» 
siada dzisiaj więcej koni, niż przed 
15 laty (1916 — 25 miljonów, 1931 
— 28 miljonów). 

«prawdziwy kryształ górski po- 
zostaje zimny, niezależnie od 
zmian atmosferycznych, 

„.istnieję jezioro bez brzegów, 
a mianowicie jezioro Sargosso na 
Oceanie Atlantyckim. 


„„Nowa Funlandja posiada 


sze, chusteczki, bowiem byly 
one dlań źródłem zadowolenia. 
Wkładał palta zamordowa- 
nych, mieszał się ze zdenerwa- 
wanym tłumem, wystaw ał 
przed redakejami dzienników, 
przynoszących relacje z mor- 
derstw, bowiem ło wszystko 
dawało mu satystakcję i zasno 
kojenie zwyrodniałych  instyn- 
któw. Zdenerwowanie ludności 
pobudzało na nowo jego na- 
miętności, tak że wkońcu po- 
trzebował już kilka ofiar dzien 
nie, 

Aby oświetlić straszną pū- 
stać Kiirtena, przytoczymy je- 
dynie sprawę zamordowania 
Marji Hahn. Zbrodniarz sam 
przyznał, że pełna radości ýy- 
eia dziewczyna budziła w nim 
żal, gdy natychmiast po pozna 
niu wybrał ją jako ofiarę. Po 
przybyciu do lasu napadł ną 
nią natychmiast į dzgał ją no- 
żem jak obłąkany, przyczem 
jej krzyki w lesie szczególnie 
mu się podobały. Z piosenką 
na ustach wraeał Kirten do 
domu. Wtedy właśnie, jak ze- 
znał na rozprawie, rzuciło mu 
się w oczy piękno lasu i posta- 
nowił zamordowana dziewczy- 
uę starannie pochewać, aby czę 
sto powracać do lasu.  Nastę- 
pnie rzeczywiście przeszło 30 
razy odwiedzał Kürten jemu 
tylko znany grób Marji Hahn, 
aż wreszcie pewnego dnia zdra 
dził polieji, gdzie on się znaj- 
duje, aby drogą wzbudzenia 
powszechnego podniecenia 
stworzyć sobie źródło nowych 
rozkoszy. 

W toku procesu okazalo się, 
że Kürten planował jeszcze o 
wiele większe zbrodnie od po- 
pełnionych. Zamierzał wyst- 
dzać mosty w powietrze, wyk» 
lejac pociagi,  podpałać cale 
dzielnice miasta, powodując 
śmierć setek osób. Dla zreali- 
zowania tych planów poczynił 
już potwór wszystkie przygoto 
wania. < 

„W tej sali sądowej panuje 
naga groza“, pisała w sprawo- 
zdaniu z procesu jedna z naj- 
poważniejszych gazet. I rzeczy 
wiście nietylko ci. którzy sie- 
dzą na sali sądowej, ale nawet 
ci, którzy o procesie tyfko sfy- 


wprawdzie 15-centową pocztową | Sza, żyją bez przerwy w atmo 


góle poczty lotniczej. 


Realizacja A. FORD, 


Dziś i dni następnych! 


Najciekawszy polski dźwiękowiec sezonu, całkowicie 
mówiony ! 


Wwiecziom 
(BIAŁE NIEWOLNICE) 


Według seenarjusza Anatola Sterna i Leo Belmonta, 
Reżyserja Michała Waszyńskiego. 
W rolach głównych: Marja Malicka, Krystyna An- 
kwicz, K. Junosza-Stępowski, Zbyszko Sawan, Tadeusz 
Olsza, Czesław ,Skonieczny, Stanisław Sielański i in. 
Nadprogram: 1) „CZAR WIOSNY*—Zachwycają- 
ea groteska rysunkowa, ilustrująca przebnudze- 
nie się przyrody na wiosnę. 
2) „TĘTNO POLSKIEGO MANCHESTERU *— 
Garść wrażeń z życia Łodzi. 


Początek seansów o godz. tej po poł, w soboty 
i niedziele o g. 12. Ceny miejsc na I seans od 1 zł., 
w soboty i niedziele od 12 do 3 po 75 gr.i 1 zł. 


Karty premiowe ważne bez ograniczeń! 


markę lotniczą, ale nie posiada wo- | Sferze koszmarnego lęku. 


M. KAROW. 


Scenarjusz 9, Grodzieński 
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Powieść RAR EN J. S. Fletchera 


(Ciąg dalsry) 


Stefan zwrócił się do Schmid- 
ta: 

— Czy ma pan jeszcze jakieś 
pytanie? 

— Chciałbym wiedzieć, gdzie 
pański służący odbiera pocztę? 

— W małym pokoiku obok 
portjera stoi szafeczka z prze- 
gródkami, przeznaczonemi dla 
stałych lokatorów. Nazwiska 
widnieją nad przegródkami — 
objaśnił Rafał, 

— Dziękuję — kiwnął głową 
Schmidt. 

— Możecie odejść, Rafale — 
rzekł Stefan. — Cóż pan z tego 
wnioskuje? — zapytał Schmid- 
ta, — Ja nie znajduję w tem 
nie szczególnego! 

— Ale ja stwierdziłem, że 
moje przypuszczenie całkowi- 
cie się potwierdza — qdparł de 
tektyw. — Człowiek ten przy- 
gotował możliwie dokładną ko- 
pię paczki i nadał ją. Na odwro 
cie umieścił specjalny znak, a- 


by odznaczyć falsyfikat. Oto 
ten znak. Następnie zatelefono- 
wał do swego męża zaufania do 
Warszawy i wydał mu  odpo- 
wiednie instrukcje. Człowiek 
ten natychmiast udał się do 
pańskiego hotelu w Warszawie 
włajemniczył się tam w sposób 
segregowania poczty,  zakradł 
się nazajutrz rano do wspom- 
nianego pokoiku, skradł wła-| 
Ściwą paczkę z kosztownościa: | 
mi, pozostawiając w przegród- 
ce duplikat z falsyfikatami. Oto 
jak wykonano ten sprytny 
trick. z 

— Znakomite! — wtrącił By- 
strzycki. Ale Stefan nie był jesz 
cze całkowicie zadowolony. 

— (zy wogóle trzeba była 
wysyłać fałszywą paczkę, gdy 
poprostu można było skraść o- 
ryginał? 

— Wysłano ją, aby pana v- 
strzec — rzekł z naciskiem 
Schmidt — aby panu powie- 
dzieć, w jak wielkiem znajduje 
się pan niebezpieczeństwie! 


ROZDZIAŁ XVIII. 


Reiestr pocztowy 


/'po wyjaśnieniach detektywa 
nastąpiło dłuższe milczenie. Do 
piero po pewnym czasie prze- 
mówił Bystrzycki. 

. m (To nas wraca do kardy- 
nalnego zapytania; co mamy 
czynić obecnie? Jeśli pan Kar- 
mazyn dalej zajmować się bę- 
dzie tą sprawą, to naraża się 
przecież na poważne niebezpie- 
creństwo. Ta banda rzeczywi- 
feie pokazała, co potrafi, zdo- 
bywając z powrotem krzyż ca- 
ra, modlitewnik i złoty łań- 
euch. 

— Jakąż pan nam da akde? 
a— zwrócił się Rozdolski do de- 
fektywa. 

Schmidt spoważniał. 

— Mogę jedynie poradzić, a- 
by pan Karmazyn zajął się swo 
imi inferesami, a tę sprawę po- 
zostawił do rozwiązania policji. 
W Paryżu i w Warszawie pra- 
cują nad rozstrzygnięciem tego 


TRRERÓRPROÓ REKOWO RÓ DOÓRORE DRO GOD, 


przestępstwa į z czasem nie- 
wątpliwie wszystko wyjdzie na 
jaw, nawet bez narażania się 
pana Karmazyna na niebezpie- 
czeństwo. 

— Czy sądzi pan, że ta ban- 
da będzie nadal pracować? — 
zapytał Rozdolski. 

— Jestem o tem głęboko prze 
konany. Ich metody są zbyt zy- 
skowne, aby mieli poniechać 
swego rzemiosła, Oczywiście te- 
raz przez pewien czas będzie 
spokój. . 

Rozdolski podniósł się. , 

— Pan Schmidt ma rację. Le 
piej będzie, jeśli pozostawimy 


'| całą sprawę jej dalszemu biego- 


wi. Policja przecież pracuje za 
nas. Zaczekamy, co z tego wy- 
niknie. 

Stefan zdawał się powziąć ja 
kąś decyzję. Zerwał się z fote- 
la. — 

— A więc to są jedyne rezul- 


taty tej konferencji? — Ja 
mam zaniechać dalszego zajmo: 
wania się ta sprawą? 

«— Tak, to jest według mnie 
najrozsądniejsze — odparł Roz: 
dolski. — Sprawy już tam ja: 
koś się rozwiną. Ja nie będę 
wszczynał żadnych kroków, a 
inni okradzeni, idąc za moją 
radą, postąpią tak samo. 

— Ale przecież musimy €oś 
uczynić dla tej młodej niewia- 


isty, która mieszkała u pani 
Tencer! — wtrącił nagle By- 
strzycki. 

— Dziękuję, ale panną Marją 


już się zaopiekowano. Moja 
ciotka będzie nad nią czuwać— 
odpowiedział szybko Stefan. 

Rozdolski spojrzał nań 
dawczym wzrokiem. 

— Pan się interesuje bardzo 
tą niewiastłą?— zapytał spokoj- 
nie. 


ba- 


— Tak jest, o tyle, że mam 
zamiar ja poślubić, oczywiście, 
jeśli przyjmie moje oświadczy- 
ny. Ale teraz jest jeszcze sta- 
nowczo za wcześnie, bv o tem 
mówić. Powiedziałem jedy- 
nie, abyście panowie mogli wła 
$ciwie ocenić sytuację. Panowie 
wracącie teraz do Warszawy? 


to 


— Tak, natychmiast — od- 
parł Rozdolski. — A co pan za- 
mierza? 


— Ja pojadę dzisiaj wieczo- 
rem, gdy obydwie panie będą 
juź zupełnie bezpieczne w willi 
mojej ciotki. W międzyczasie 
bądź łaskaw, Romanie, dowie- 
dzieć się jaknajwięcej szczegó- 
łów w sprawie magazynu, przy 
ulicy Pięknej. m. 

Odprowadził obu panów do 
samochodu, wydał Rafałowi sze 
reg poleceń i powrócił do 
Schmidta. 

— Czy ma mi pan jeszcze coś 
do powiedzenia? — zapvtał de- 
tektywa. 

— Tak jest. Niech pan roz- 
waży, że panna Rotwiezówna 
prawdopodobnie zna szereg lu- 
dzi, zamieszanych w tę aferę. 
Niewątpliwie bywali oni w ma 


1 


w adaptacji M. Turskiego 


gazynie, jako klijenci. Wiedzą 
oni, że ta niewiasta może zło- 
żyć bardzo cenne zeznania, mo- 
że podać nazwiska, daty i szcze 
góły, które ona sama być może 
uważa za nieistotne, ale które 
dla tej bandy mają doniosłe 
znaczenie. Z tych względów mu 
Si pan otoczyć pannę Marję 
szczególną opieką. 

— Omówiłem ło już dzisiaj 
rano z moją ciotką. Pannie 
Marji nie wolno bez niej wy- 
chodzić na miasto. Moja ciotka 
mieszka w samotnej willi i tam 
obie kobiety są bezpieczne. 

Karmazyn towarzyszył dete- 
ktywowi na stację do paryskie- 
go pociągu, nasłępnie zawiózł 
ciotkę i pannę Marję do willi, 
peczem przyrzekł na pożegna- 
nie, że odwiedzi je za kilka dni, 
Następnie odjechał z Rafałem 
do Warszawy. 


ji 


7 


Po przybyciu udał się natych 
miast do biura hotelowego i za- 
sięgnął tam języka w sprawie 
podziału poczty. 

Portjer, który segregował po 
cztę, wyjaśnił mu system. Pro- 
wadził on również specjalną li- 
stę poleconych listów i przesy- 
łek, aby uniknąć jakiejkolwiek 
omyłki, 

— Sprawdzimy 
wśród adnotacji 
raj znajduje się polecona prze- 
syika dla mnie — powiedzial 
Stefan. 

Portjer zaczął przesuwać pal: 
cem po odpowiedniej rubryce i 
w pewnej chwili zatrzymał się 

— Niech pan spojrzy. Przed: 
Połecona prze 
Jeszcze ją sobie 
ponie 


teraz, czy 
z przedwczo: 


wczoraj rano. 
syvłka z Paryża. 
dokładnie przypominam, 
waż sam podpisałem  poiwier: 
dzenie odbioru. 


ROZDZIAŁ XIN. 


s 4 m 
Mr. Curtis 

Stefan nachylił się nad reje- 
strem poczlowym i badał od- 
nośną pozycję, którą mu poka- 
zał portjer. 

— Tylko jedna polecona prze 
syłka? — zapytał, zastanawia- 
jąc się. — A czy nie bzzy cza- 
sami dwie? 

— Może pan polegać na adno 
tłacjach w tej książce. Wszyst- 
ko pisałem własnoręcznie. 
Przedwczoraj rano nadeszła ty] 
ko jedna paczka dla pana i dwa 


listy, 


— Czy nie wiąział pan rów- 
nież żadnej zwyczajnej przesył- 
ki z Paryża, mającej mniej wię 
cej ten sam kształt, co moja? 

— Nie! Przedwczoraj mieliś- 
my wogóle tyłko tę jedną prze- 
syłkę. 

Stefan oddał książkę i nie 
stawiał już dalej pytań. Po- 
szedł na górę, kazał sobie po- 
dać herbatę i zagłębił się w fo- 
telu. Gdzie odbyła się wymiana 
przesyłek. W urzędzie poczto- 
wym, w pociągu, czy w hotelu? 


z N. Jorku 


| Gdzieś przecież musiało się łe 
| odbyć! 

Po drugiej filiżance herbaty 
wpadła mu dobra myśl do gło 
Wstał i zeszedł do. biura 


holelowego. 


wy, 


Ponieważ już od trzech lai 
mieszkał tutaj, więc dohrzè 
znał zarówno dyrektora, jak 
i cały personel, który zresz!! 
odnosił się do niego z wielką 
sympatją. Wszyscy traktowali 
go uprzejmie, a główna sekre- 
tarka hotełu, pani Krenc, eeni: 
ła go bardzo. Była to inteligent 
na kobieła w średnim wieku ! 
z tytułu swego stanowiska kon 
trolowała lwią cześć przedsię 
biorstwa, 

Pani Krenc siedziała sama w 
biurze i księgowała coś w bu 
chalterji, gdy Stefan wszedł, 

— Dzień dobry panu — przy 
witała go uprzejmie, —Już pan 
wrócił z podróży? 


(d. c. n.) 


Chcąc upamietnić XX jubileuszowy rok istnienia naszego kinoteatru, nie zważając na 
kolosalne trudności, połączone z ogromnymi kosztami, sprowadziliśmy do Łodzi największy film 


NA ZACHODZIE BEZ ZMIAN 


podł. E. M. Remarque'a 


Ocenę tego arcydzieła pozostawiamy naszym Sz. bywalcom, donosząc, że wyświetlanie 


nastąpi już OD JUTRA 


świata 


Dyrekcja Dźwiekowego Kinoteatru 
nub UNA” 


MEAT 


23, IV. — „GŁOS PORANNY" — 1931 


Labirynt wzajemnych oskarżeń 


Jutro odbędzie się proces wytoczony przez magistrat p. Efroimowi Tyllerowi 


W związku z wydrukowa- 
nem we wczorajszym „Głosie 
Porannym“ oświadczeniem ła- 
wnika Kuka, że zwrócił się on 
do prokuratora o pociągnięcie 
do odpowiedzialności pp. dr. 
Wielińskiege i Wacława Polec- 
kiego. dr. Wieliński podał do 
publicznej wiadomości, że nie 


on oskarża ławnika Kuka, sle 
jego informatorzy, przyczem 
wymienia nazwisko radnego 


Bialera į właściciela firmy þu- 
dowlanej I. H. Tyller p. Efrolt- 
ma Tylera, 

W sprawie tej ławnik Kuk 
oświadczył naszemu współpra- 
cownikowi, że po ukazaniu się 
oświadczenia p. Poleskiego, iż 
wiadomości o nadużyciach po- 
chodzą od jednego z radnych 
miejskich, zwrócił się do pre- 
zydenta Ziemięckiego z prośbą 
o spowodowanie, aby p. Polec 
ki wymienił nazwisko owego 
radnego. P. Polecki złożył p. 
prezydentowi Ziemieckiemu 
protokularne zeznanie, z które 
go wynika, że 
nie on podaż p. Wielińskieniu 
radnego Bialera, jako jego m- 

formatora, 
Ale przeciwnie: to wiceprez, 
Wiełiński powiedział, że infor- 
matorem jest r. Bialer. Obaj 
panowie więc poxiągnięci do 
odpowiedzialności karnej przez 
lawnika Kuka, powołują się je 
den na drugiego, wymieniając 
nazwiska r. Bialera. 

Tymczasem, jak się okazuje, 
ławnik Kuk jest w posiadaniu 

LISTU R. BIALERA 

w którym ten komunikuje, że 
nigdy wspomnianym panom 
nie mówił o jakichkolwiek fak- 
tach lub pogłoskach, świadczą- 
cych o tem, że p. Kuk, działa- 
jąć jako ławnik w magistracie 
m. Łodzi brał łapówki, lub po- 
pełnial nadużycia, 

Dr. Wieliński w dalszym cią 
gu twierdzi, że ławnik Kuk w 
sierpniu ub. roku zobowiązać 
się miał do wytoczenia sprawy 
przeciwko  szerzycielom uje- 
mnych o nim pogłosek. 

P. Kuk stwierdził wobec nas, 
że twierdzenie to nie odpowia- 
da prawdzie, gdyż w obecności 
dr. Wielińskiegvw radcy prawni 
magistratu w swoim czasie u- 
zmali, że 
podstaw do wytłaczania procesu 

niema, 
ponieważ ani p. Polecki, ani p, 
Wieliński nie mogli wskazać 
osoby, która w postaci pozy- 
tywnej mogłaby sformułować 
pogłoskę, lub zarzut łapownic: 
twa. 

Na podstawie tego stwierdze 
nia b 
DR. WIELIŃNSKI PRZEPRQ- 

SIŁ WÓWCZAS ŁAWNIKA 

KUKA, 
nie wspominając mu o tem, że 
a pogłoskach słyszał już w 
kwietniu, że zakomunikował o 
nich prezydentowi Ziernięckie- 
mu, że obaj panowie, a więc 
dr. Wieliński ji prez. Ziemięc- 


Dźwiękowe 


Dziś i dni następ ych! 


Passe-partout i bilety wolnego 

wejścia na przeciąg 7 dni prócz 

urzędowych (kolor czerwony) 
uieważne. 


ki uznali bezpodstawność tych 
pogłosek i że obaj panowie nie 
uważali nawet za stosowne —: 
wobec nicości pogłosek — za- 
komunikować ' o tem p. Ku- 


kowi. 

Obecnie dr, Wieliński podaje 
jako swego informatora rå- 
wnież 


p. Efroima Tyllera. 

P. E, Tyller jest przedsiębior 
ca budowlanym, któremu ma- 
gistrat nie udzielił zamówienia, 
przyczem, podkreślić się godzi, 


że stanowisko ławnika Kuka 
wobec firmy E, Tvller była ne 
gatywne. Pan E. Tyller, nie o- 
trzymawszy zamówień, zwrócił 
się do urzędu wojewódzkiego 
ze skargą na magistrat, oskar- 
żając p, Kuka o łapownietwo. 
Magistrat, otrzymawszy od 
urzędu wojewódzkiego wspo- 
mniane zażalenie, zwrócił się 
do prokuratora o 
pociągnięcie do odpowiedzial 
ności p, E. Tyllera, 


który skarżył się przed urzę- 


dem wojewódzkim w Łodzi na 
magistrat, podając, że wbrew 
temu, iż złożył najniższą z 0- 
fert magistrat nie przekazał mu 
budowy kolonji mieszkaniowej 
na Polesiu. 

Pozatem magistrat zarzuca 
p Efraimowi  Tyllerowi, że 
miał się wyrazić w obecności 
kilku członków magistratu, iż 
wie, że nie otrzyma zamówie- 
nia, choć złoży najniższą ofer- 
tę, bo 


nie może dawać takich łapó- 


Dr. Wieliński podlrzymuje zarzuty 


„Na sprawie tej może pan skręcić kark, jak my wszyscy“ 


W dniu wczorajszym  wiceprez. 
Wieliński opublikował kilka na- 
zwisk osób, które pomówiły ławni- 
ków Izdebskiego i Kuka o popeł- 
nienie nadużyć. 

W związku z wymienieniem na- 
zwisk, zwróciliśmy się po szczegó- 
lowe informacje do d-ra  Wieliń- 
skiego. 

— Nie podawałem dotychczas 
nazwisk — rozpoczął p. dr. Wieliń- 
ski — i wyraźnie zaznaczałem, że 
osobiście nie czynię ławnikom żad- 
nych zarzutów, Lecz skoro zarzuty 
o branie łapówek zostały im uczy- 
nione wobec mnie, prezydenta Zie- 
mięckiego, wiceprezydenta Rapal- 
skiego, ławnika Purtala i 2 urzęd- 
ników miejskich, jak i wobec rad- 
ców prawnych magistratu — to 
muszą oni 
wystąpić przeciwko tym, co ich 
obwinili, na drogę sądową i oczyś- 
cić się z zarzutów, albo ustąpić ze 
stanowisk, gdyż innego Wyjścia 

nie widziałem i nie widzę. 

Stwierdzam. że działałem, jako 
urzędujący prezydent miasta i w 
tym charakterze to żądanie im Sta 
wiałem. Obaj ławnicy zobowiązali 
się wystąpić ma drogę sądową. a 
specjalnie ławnik Kuk. biorąc na 
siebie ten obowiązek zastrzegł się, 
że poprosi prezydenta Ziemięckie- 
go o pomoce prawną, o obronę na 
koszt magistratu, albowiem jak się 
wyraził 

nie ma pieniędzy na adwoka- 

tów. 
Przyrzekłem nawet prosbe tę po- 
przeć, jak tylko prez. Ziemięcki 
powróci z urlopu. 

Co do nazwisk ławników, Któ- 
rych pomawiano o przekroczenia i 
nadużycia  wiceprez. _ Wieliński 
stwierdza, że 

nie on podał je do prasy. 

Na posiedzeniu magistratu z dh. 
8 kwietnia r. b. oświadczył, że nie 
wyjawi tych nazwisk, bo znają je 
również prez. Ziemięcki, wicepre- 
zydent Rapalski i ławnik Purtal. 
Zaznmaczono to w protokule posie- 
dzenia. który p. Wieliński nam 0- 
kazał. 


O zarzutach — ciągnie wicepre- 
zydent Wieliński — wspomniał mi 
radny Bialer na posiedzeniu rady 


| | znów 


miejskiej w maju ub, roku. Mówił 
mi, że 

w magistracie dokonywane 

są nadużycia, 
prosząc, abym się niemi zajął. Kie- 
Gy poprosiiem go, aby mi o nich 
coś więcej powiedział, wskazał mi 
na urzędnika miejskiego Wacława 
Poleckiego, jako na 
dobrze poinformowanego 
o nadużyciach. 

Wobee tego zaraz na drugi dzień 
zażądałem od p. Poleckiego wyjaś- 
nień. Oświadczył on, że rozmawiał 
z właścicielem firmy I. H. Tyller, 
p. E. Tyllerem i inż. Mintzem b, ré- 
ferentem w wydziale budownictwa, 
którzy zakomunikowali mu zarzu- 
ty. jakie się stawia ławnikowi Ku- 
kowi, Zarzuty te zarówno p. Efroim 
Tyller, jak : inż, Mintz 

powtórzyli następnie na moje 

żądanie prezydentowi Ziemięc- 

kiemu. 

Tak Samo uważałem za Stosowne 
pójść z p. Poleckim do prez. Zie- 
mięckiego. w którego obecności Pp. 
Polecki wymienił jeszcze raz na- 
zwiska i podał fakty. 

Fakty te ujawnione zostaną pod 
czas śledztwa. 

Stwierdzam, że kiedy zapwosi- 
łem do siebie obu ławników, któ- 
rym stawia się zarzuty, p mec. 
Stromajer. radea prawny magistra 
tu podzielił moje poglądy na spra- 
wę, uznając, że 

istnieją wszelkie warunki 
umożliwiające p. Kukowi dochodze 
nie swej krzywdy. 

Właśnie na skutek takiego wyniku 
konferencji z radcami prawnymi 
p. Kuk zgodził się wnieść sprawę 
do sądu przeciwko sieweom pogło- 
sek, Było to w Sierpniu, a wiec 
przed 7 miesiącami. A teraz p. Kuk 
kieruje sprawę do sądu i to prze- 
ciwko mnie. Sądzę. że 

p. Kuk będzie musiał udowod- 

nić mi, że to ja robiłem zarzuty. 

Następnie dr. Wieliński podał 
nam kilka szczegółów dotyczących 

sprawy ławnika Izdebskiego. 
Według informacji otrzymanych od 
wiceprezydenta Wielińskiego juź 
pod koniec 1929 roku  wiceprez. 
Rapalski powiadomiony był 6 za- 
rzntach czynionych p. Izdebskiemu 
ERTE 


przez osoby trzecie. Było to 
po podpisaniu umowy o wy- 

asfaltowanie ul. Piotrkowskiej z 

Polskiem Towarzystwem Asfalto- 
wem w Warszawie. 

Wówczas to dyrektor tej finny p. 

K. oświadczył p. Rapalskiemu, że 

dotychczas myślał, że 

nie uda się umowy zawrzeć Z 

magistratem, jeżeli się nie da 

łapówek. 
Kiedy dowiedział się o tem dr. 
Wieliński zawezwał specjalnie z 
Warszawy dyrektora Pelskiego To 
warzystwa Asfaltowego. który 0- 
świadczył, że w fiście niejakiego p. 
Tybera, który starał się o przed- 
stawicielstwo tej fhimy na Łódź. 
p. Tyber nadmienił, że 
może wyjednać zamówienia 

dla firmy w magistracie, ponieważ 
zna ławnika Izdebskiego, Za pracę 
swą żąda jednakże 5 proc. prowizji 
gdyż będzie ona związana z wiel: 

kiemi wydatkami. 

Wiceprezydent Wieliński posia- 
da również list od p. Tybera, któ- 
ry dowiedziawszy Się o tem, iż p. 
Izdebski wezwany został da -wystą 
pienia przeciwko niemu na drogę 
sądową, prosi go o przeproszenię 
p. Izdebskiego o ile go w liście 
czemkolwiek dotknął i o ile ze 
słów jego można było wywniosko- 
wać, že chodzi o 

łapówki dla ławnika lzdeb- 

skiego. 

Pod koniec rozmowy dr. Wieliń- 
ski nadmienił, że niezwłocznie po 
powrocie jego do zdrowia, gdy 
przejął urzędowanie w magistracie 

prezydent Ziemięcki miał do 
niego pretensje z tego powodu, że 
nie rozpoczął urzędowania od bada 
nia sprawy ławników Kuka i Izdeb 

skiego. 
Na to dr. Wieliński oświadczył. 
że sprawa nadużyć jest już głośna, 
że możliwem jest, że na mieście 
mówić się będzie o przekroczeniach 
całego magistratu, a więc i ludzi 
niewinnych, i dlatego należy spra- 
wę czemprędzej zbadać. Tembar- 
dziej, że, jak oświadczył wówczas 
wiceprezydent Wieliński do p. Zie- 
mięckiego 
„na sprawie tej może pan 

skręcić kark, jak my wszyscy”. 


Wy s RAMONA NOVARRO memm 


rozbrzmi z naszego srebrnego ekranu w największym i najnowszym filmie p. t, 


Sewilla, Miasto Miłości ( 


wg. znakomitej powieści „ZEW CIAŁA”. Dzieje miłości śpiewaka i młodej dziewczyny, uwięzionej w 


klasztorze, która nie mogła oprzeć się potężnemu zewowi zmysłów i miłości. 


W roli głównej. Ramon Nowarro, Renée Adorée, Ernest Torrence. 


BLE. POZ Z ZZO Z ZZ 
Początek przedstawienia o godz. 4-ej po poł., ostatniego o godz. 10.15 wiecz., w sobotę i niedzielę 
ostatniego o godz. 10.15 wiecz. — Ceny miejsc na pierwsze seanse od 1.— zł 


o godz. 12-ej w poł, 


na porankach po 75 gr. i zł. 1. — 


wek, jak inni, 

Proces ten odbędzie sie 
(ro — w piatek. 

SKARGA P. KUKA 
do prokuratora przeciwko wi- 
ceprezydentowi  Wielińskiemn 
nie ma, jak się dowiadujemy 
na uwadze jedynie tego, kto w 
swoim czasie szerzył ujemne a 
nim pogłoski, lecz przedewszy- 
stkiem chodzi p, Kukowi o 
UKARANIE DR, WIELINSKIE 
GO ZA OBRAŹLIWE WYWIA- 
DY I POSĄDZENIA O NADU- 

ŻYCIA, 
jak równie o dopingowanie go, 
by.skiercgyał sprawę na drogę 
sądową. kiedy dr. Wieliński 
sam uznał, że jest to niemożli: 
we. 

— Pan Wieliński — oświad 
czył p. Kuk, — nie może wy- 
wiadów swych, udzielonych 
prasie zasłaniać urzędową jego 
osobą prezydenta lub wicepre- 


jit 


zydenta, gdyż wywiadów nie 
udzielał w tym charakterze 
ale, 
jako osoba prywatna, 
Ławnik Kuk prosi nas- rô- 


wnież o zaznaczenie, że w jed- 
nem z pism w dniu wczoraj- 
szym ukazała sie wiadomość, 
w której podano, że dziś, t. 7n: 
w czwartek , odbyć się ma spra 
wa, wyłoczona przez p. Kuka 
p kLfroimowi Tyllerowi, przy- 
czem ławnik Euk- miał rzeko- 
mo wystąpić w. charakterze 
przewodniczącego komisji ofer 


towej przy oddawaniu robót 
budowlanych: 
wiadomość ta jest w 100 proc. 


klamiiwa, 

gdyż nigdy nie przewodniczył 
na komisji ofertowej, nie skar- 
żył da sądu, ani firmy I. Hi 
Tyller, ani p. Efreima Tylera 
i że dziś 

w żadnym Sądzie nie staje, ja 
ko AE lub oskarżony, 


Jednocześnie od inż. archi- 
tekta Miintza otrzymaliśmy z 
prośbą o umieszczenie 

SPROSTOWANIE 
następującej treści: 

„W nr. 109 z dnia 22-go %. 
mies.  „llustrow. Republiki“ 
w arfyukle p. t „Po nitce de 
kłebka* wymienione jest moje 
nazwisko w związku ze spra- 
wą rzekomych nadużyć w ma: 
gistracie m. Łodzi. 

Jestem niezmiernie zaskocz6 
ny tem, że p. Birenfeld - Polec- 
ki miał się wyrazić, jakobym 
ja w rozmowie z nim czynił 
„poważne zarzuty ławnikowi 
Kukowi, jak. również tem, że 
p. prezydent Wieliński, z któ- 
rym ja nigdy w tej sprawie nie 
rozmawiałem, tak nieopatrznie 
— nie<sprawdziwszy taktyczne 
go stanu rzeczy — szafuje naz- 
wiskami. 

Stwierdzam z całą stanow- 
czością, że ani w rozmowie s» 
p. Birenfeldem - Poleckim, ani 
z kimkolwiek innym, żadnych 
zarzutów w stosunku do ławnie 
ka Kuka nie wysuwałem*. G, 


„Ne. 110 


23. LV. — „GŁOS PÓRANNY” — 1931 


Wami Wie Kówzpcy litewscy w Lodzi 


Rynek włókienniczy Kowna pod znakiem silnej depresji 


Kurs przygofowawczy 


do egzaminów konkur- 
sowych na politechnikę 


Aby ułatwić maturzystkom i matu- 
rzystom zdawanie egzaminów kor 
kursowyca przy wstąpieniu na po- 
litechnikę warszawską, tow. brat- 
niej pomocy stud. politechniki war 
szawskiej urządza, wzorem lat u- 
biegłych, kurs przygotowawczy do 
egzaminów konkursowych. Kurs 
rozpocznie się w połowie sierpnia 
r. b. i trwać będzie około miesiąca. 


Nocne dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następują- 
ce apteki: A. Dancerowej (Zgierska. 
57), W. Groszkowskiego (11 Listo- 
pada 15), Suke. S. Gorfeina (Pił- 
sudskiego 54), S. Bartoszewskiego 
(Piotrkowska 164), A, .Rembieliń- 
skiego (Andrzeja 26), A. Szymań- 
skiego (Przędzalniana 75). 


JE 53 
ZJAZD PREZESÓW ZWIĄZKU 
PODOFICERÓW REZERWY. 


W dniu 26 kwietnia r. b. o godz. 
11-ej toczyć się będą w Łodzi w sa 
lach federacji polskich związków 
obrońców ojczyzny przy nl. Zielo- 
nej 20, obrady II zjazdu prezesów 
ogóltego związku podoficerów Te- 
zerwy R. P. okręgu łódzkiego. 

Na zjeździe po złożeniu przez po“ 
szczególnych prezesów sprawozdań 
s dotychczasowej działalności, o0- 
mawiane będą sprawy: organizacyj 
ne, przysposobienia wojskowego ż 
wychowania fizycznego, kwestja 
bezrobocia €zł. związku, Sytuacja 
doby obecnej i ubezpieczeniowo - 
oszczędnościowe w P, K. O. za po- 
średnictwem federacji polskich 
związków obrońców ojczyzty, 

W związku z powyższym zjaz- 
dem, zapowiedziany jest przyjazd 
przedstawicieli władz centralnych 
z Warszawy. 


W dniu wczorajszym bawiło 
w Łodzi grona kupców litew- 
skich, przybyłych z Kłajpedy, 
którzy odbyli kilka konferen 
cji informacyjnych z firmami 


łódzkiernii na temat tranzakcji | 


manufakturowych. 

Do sfinalizowania tych tran- 
zakcji jednak z całego szeregu 
wzgłędów nie doszła. 

Od jednego z przybyłych do 
Łodzi kupców uzyskaliśmy 576 
reg ciekawych informacji g sy- 
tuacji litewskiego rynku włó- 
kienniczego. Sytuacja tego han 
dlu w ostatnich tygodniach u 


legla wydatnemu pogorszeniu. 
Nieustalone pogody przyczyni- 
ły się do opóźnienia sezonu. 
| Składy zapełnione są towarami 
zimowemi, które zaciążyły nad 
rynkiem i nie znajdują od 

biorców. Prowincja zachowuje 
przy zakupach daleko idącą „re 
|zerwę, ograniczając się przy | 
| tranzakejach do minimum. Na 
[stroje kupiectwa włókiennicze- 
go są wybitnie pesymistyezne. 
| Towary wiosenne nie znajdują 
narazie zbytu | zarówno okres 
|przedówiąłeceny, jak i pierw- 
isze tygodnie po Wielkiejnocy 


Qdczyśky 


ODCZYT CZERWONEGO 


KRZYŻA 
Staraniem Polskiego Czerwone- 
go Krzyża w niedzielę, dnia 26 


przeszły pod znakiem zupełne- | kwietnia r. b. o codz. 12 min, 30 w 


go zastoju. 


poł. w sali Polskiej YMCA., Piotr- 


Ostatnie miesiące przyniosły | kowska 89, p. dr. Mieczysław Kon 


bardzo cickawe i charaktery-, 
styczne przesunięcia na fitew- 
skim rynku włókienniczym. W 
pierwszym rzędzie dotyczy la 
obrotów Landłowych z Niem- 
cami, które uległy wydatnemu 
zmniejszeniu. Dostawcami Li- 
twy w towarach włókienni- 
czych słały sie: Anglia, Francja, 
Belgija, Włoehy, Czechosłowa- 
cja i Rosja, które coraz silniej i 
wypierają  manatakterę nie- 
miecką. 


Straszna katastrofa autobusowa 


Maszyna wraz z pasażerami spadła z mostu do Warty 


W dniu wczorajszym w godzi- 
nach porannych na szosie Uniejów 
— Poddębice pod Łodzią miała 
miejsce straszna katastrofa autobu 
sowa, która na szczęście nie po- 
ciągnęła za sobą ofiar w ludziach. 

Szczegóły tej katastrofy, według 
relacji naocznych świadków przed- 
stawiają się następująco: 

Około godz. 8 rano, kiedy auto- 
bus Nr. Ł. D, 81431 wiozący 15 
osób do Łodzi znajdował się na 
moście w odległości 220 metrów 
od Poddębic nastąpiła katastrofa. 
Wskutek pęknięcia lewego przed- 
niego resoru maszyna wpadła ną 
barjerę mostu, złamała ją jak piór- 
ko i runęła w nurty rzeki. 

Przeraźliwe krzyki pasażerów 
zmieszały się z trzaskiem  łama- 
nych części maszyny, Kilka kobiet 
znajdujących się we wnętrzu auto- 
busu dostała Spazmów. 

Rozpoczęły się w pogrążającym 
w nurty rzeki autobusie iście dan- 
æ 


tejskie sceny. Pasażerowie oszaleli 
z przestrachu wyłamywali drzwi, 
wybijali szyby, raniąc Się dotkli- 
wie, byleby wydostać się tylko z 
tonącej maszyny. 

W tym czasie przejeżdżało kilka 
wozów szosą. Na widok strasznych 
scen rozgrywających się w wodzie 
pospieszyli przejeżdżający natych- 
miat na ratunek, 

Na szczęście Warta w tem miej- 
scu nie "st szeroka i brzegi ma 
bardzo „godne. To było jedynym 
szczęśliwym powodem, dzięki któ- 
remu udalo się wszystkich pasaże- 
rów wyratować. 

Między ` pasażerami było 5 fo- 
dzian a mianowicie Beno Frydland, 


DZIŚ 4 


W Radio 


God z. 21.30 
Komedja 


„LOTY WIEK 
RYCERSTWA” 


Tajemnice podziemnego świata 


Mordka Gnaí, zabójca Jakubowicza, skazany 
zosiał ma 4 lata więzienia 


W swoim czasie głośna była 
sprawa zabójstwa, dokonane- 
go na osobie Moszka Jakubo- 
wieza. 

Jakubowicz, jeden z przed- 
stawicieli świata podziemnego 
Łodzi, został zastrzelony przez 
jednego ze swych kamratów 
przy ul. Lutomierskiej przed 
domem nr. 3. 

Zabójea jego Mordka Gnat 
oddał się w ręce policji. 

Jak wynikało ze Śledztwa 


dziwych barwach gehenn 


Tragiczne dzieje 


tym 
kulturalnego świata. 


ZŁ. item 


rów Dźwiąkówy siogzze Łodzi 
„SPLENDIE”” 


Dziś poraz ostatni! 


Najwspanialsze arcydzieło dźwiękowe. | 
sensacja dnia. Pierwszy film, który maluje w praw- 
skiego skazanego niowianie na śmierć. 
rosyjskiego 
w niemieckim ohozie dla jeńców wojennych. 


OPÓR O SIERŻANTA GRISZE 


Film osnuty na tle powiesci Arnolda Zweiga pod 
samym tytułem, która poruszyła umysły całego 


CHESTER MORRIS, BETTY COMPSON 


Początek o godz. 4.15 po poł. 
Ceny miejsc zniżone: 
s 1.50, 2.— 


między zabójcą i jego ofiarą 
istniały stare porachunki na 
tle długu karcianego. Wygląda- 
ło to mianowicie w ten spa- 
sób, że Gnat, który był winien 
z kart Jakubowiczowi znaczną 
zgładzić 


sumę, postanowił go 
ze Świata, 

Tak zeznawali Świadkowie 
zabójstwa, jak również i sam 
zabójca, faktem jednak lla 
wtajemniczonych było, iż ist- 
niały tu inne powody, o któ- 


Największa 


szarego żołnierza Tosy]- 


żołnierza więzionego 


W rolach głównycht 


i 2.50 


rych zbadany nie wspomniał. 

-W dniu 23 grudnia r, ub. sąd 
akręgowy rozpatrywał tę spra- 
wę i skazał Gnata na 8 lat wię: 
zienia. 

Od wyroku lego 
nik Gnata adw. ilker 
odwołanie do sądu apelacyjne- 
go, który w dniu wczorajszym 
na sesji wyjazdowej w Łodzi 


pełnomoc- 
rozpatrywał tę sprawę i zmniej 


wniósł 


szył karę Gnałowi do 4 lat, 
jednak mo- 
jest 


Najciekawszym 
mentem w tym procesie 


oświadczenie prokuratora, któ- 
ry po ogłoszeniu wyroku zapo 
wiedział kasację. (p) 


Dr. med. 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 


POŁUDNIOWA 28 
tel. 201-93 


Od 8—11 rano i 5—9 w. 
W niedziele od 9—1 


Dla niezamożnych ceny lacznie. 


TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ 
W. W. P, 

Jak się dowiadujemy walrte ze- 
branie organizacyjne towarzystwa 
przyjaciół Wolnej Wszechnicy Pol 
skiej w Łodzi odbędzie się dzisiaj 
(w czwartek) o godzinie 8 m. 30 
wieczorem w lokalu Wolnej 
Wszechnicy Polskiej — ul, Nowo- 
Targowa 24. 


'zą ckliwy, za 


Izaak Goldman, Efraim Haterman, 
Franc Giesser, Adolf Leslan, Wszy- 
sey oni odnieśli Ižejsze i cięższe ó-| 
brażenia cielesne, 

Pozatem reszta pasażerów od- 
niosła rany, skutkiem upadku, od 
odiamków szyb itd. 

Miejscowy posterunek wszczął 
dochodzenie celem ustalenia powo 
dów katastrofy. 

Pierwszej pomocy wszystkim pe 
ranionym pasażerom udzielono na 
miejscowym posterunku  policyj- 
nym. 


wygłosi odczyt na temat „Hygjena 
wychowania fizycznego”. 
Wejście bezpłatne, 


„PIATILETKA SOWIECKA” 

Łódzkie stowarzyszenie techni- 
ków wspólnie z towarzystwem eko 
nomistów urządza w piątek, dnia 
24 b. m. ciekawy odczyt na temat: 
„Piatiletka. sowiecka”. 

Odczyt powyższy, wygłoszony 
przez d-ra Czesiawa Bobrowskiego 
radcę ministerstwa przemysłu i han 
dlu, odbędzie się w lokalu stowa- 
rzyszenia techników przy ul. Piotr- 
kowskiej 102 punktualnie o godzi- 
nie 8 wieczorem, 


O POLAKACH ŻYJĄCYCH ŚRÓD 
ESKIMOSÓW. 

opowie nam p. Stefan Jarosz, zna- 
ny podróżnik i prelegent, w wykła- 
dzie p. t. „W tnr.drach i lodowcach 
Alaski” w niedzielę, dnia 26 b. m. 
o godz. 12-cj w południe w sali 
kina „Dom Ludowy’. 

Ciekawe opowiadania i wspania 
łe przezrocza z podróży przez tun- 
dry i lodowce w krainie podbiegu- 
nowej złożą się na niezmiernie inte 
resujący program, 

Bilety wcześniej do nabycia w 
księgarri I. Fiszera, Piotrkowska 
nr. 47, tel, 112-11. 


3 mai i powstanie Śląskie 


Wspólny obchód 


Pod przewodnictwem preze- 
sa rady miejskiej, inż. Holcegre 
bera odbyło się posiedzenic or 
ganizacyjne komitetu obchodn 
święta 3-go maja. 

Wobec tego, że w dniach 
i 3 maja przypada dziesiąta 
rocznica powstania  górnoślą- 
skiego, uchwałono połączyć te 
dwie uroczystości. 

W przeddzień święta przez 
ulice miasta przejdą orkiestry 
wojskowe z pochodniami, a ra 
no odegrają pobudkę. 

Następnie odbędą się nabo- 
żeństwa w świątyniach, potem 
defilada i akademje dzielnico- 
we w kilku punktach miasta. 

Urządzony też zostanie od- 
D 


2 


dwuch rocznic 


czyt dla uczczenia dziesiątej 
rocznicy trzeciego powstania 
Śląskiego, który to odczyt 


transmitowany będzie przez ra 
djo. a pozatem wmurowana z0 
stanie pamiątkowa tablica, 


Do komitetu wykonawczego 
weszli pp. pulz. Hamerling, ko 
mendant placu, mjr. Ulatow- 
ski, ppułk, Cieślak, ppułk. Wa- 
ławski, starosta grodzki Dych- 
dalewicz, dr. Skalski, insp. Nie- 
dzielski, prezes inż. Halegre- 
ber į dyr. Rundo. 


Komitet na swych dalszych 
posiedzeniach wstali <zczegóło- 
wo program uroczystości w 
dniu 3 maja. (b) 


czerwca staną autobusy 


ziś już nie kalkuluje się utrzymywanie komu» 


nikacji międzymiastowej 


W dniu onegdajszym odbyła 
się w Warszawie przy udziale 
40 delegatów % całej Polski po- 
siedzenie związku właścicieli 
przedsiębiorstw autobusowych, 
na którem omawiano sprawę 
ustawy o państwowym fuadu- 
szu drogowym. 

W wyniku całodziennych nb- 
rad wybrano komisję, która 
przygotuje projekt nowelizacji 
ustawy © państwowym fundu- 
Szu drogowym, mający, jak za 


1 


pewniają przedsiębiorcy auto- 
busowi, uwzględniać zarówno 
ich interesy, fax i interesy 
skarbu państwa. 


Przedsiębiorcy zdecydowali 
unieruchomić z dniem 1 czerw- 
ea b. r. komunikację autobuso 
wą na terenie eałej Polski, a 
ile nie nastąpi żadna zmiana 
sytnaeji, w zwiążźku z wprówś 
dzeniem w życie ustawy & nań 
stwowym funduszu drogowym. 


Na łódzkich elisranach 


GRAND - KINO — „Sevilla, mia 
ste miłości”, — Grand - Kino daje 
pełen wdzięku talkies „Sevilla, mia 
sto miłości” z Ramonem Nowvarro 
i uroczą Dorothy Jordan (dodajmy 
w nawiasie: w doskonalej reżyse- 
rji Brabin'a). Ramon Novarro, któ 
ry w ostatnio wyświetlanym „Po- 
ruczniku Armand'zie”* był trochę 
cukierkowy, tutaj 
się „ożywił”, nabrał humorn, Wer- 
wy, polotu a miejscami zdobył się 
— w ekspresji — na akcenty szeze 
re. mocne i wzruszające. Ścenarjusz 
„Sevillf” wydaje się sympatyczniej- 
szy, bo jest prosty i bezpretensjo- 


nalny, Piękny Ramon zasłużył na 
gorące pochwały. W .„SŚevilli” istot 
nie może i powinna się podobać. Je 
go kreacja, daleka od szablonu, 
ma bogactwo wyrazu j jest bardzo 
inteliger tna. Wyborną Marją Con- 
suellą de Vargas jest urocza Do- 
rothy Jordan, ujmująca świeżością, 
bezpośrednością i wdziękiem. Er- 
nest Torrece, któregośmy  dotych- 
czas widywali w rolach „czarnych 
charakterów” wzruszył szlachetno- 
ścią, Charles Brąbin  wyreżysero- 
wał „Seville“ starannie, umiejętnie 
stosując partje djalogowe i śpiewa- 
ne, 


hindus WTEUGRCH „WO 


„Polska i Lódź jesi Mekka esperaniysiów" 


ryczny, jakim jest dom, w któ- 
rym urodził się Zamenhof. 
Polacy b. mu się podobają. 


Redakcję naszą odwiedził e- | 
kzotyczny gość, hindus Laksi 
miswar Sinha, lektor koleg jum 


Rabindranatha Tagore w San-|Nie są mu obcy. Dzięki prze- 
tiwiketan pod Kalkuta, który kładom esperanckim mógł po- 


na zaproszenie esperantystów | znać najcclniejsze utwory na- 
łódzkich wygłosił odczyt p. t.| szej lteratury. Polska interesu- 
„Mahatma Ghandi a Rabindra- | je hindusów, jako młode pañ- 
naith Tagore" stwo, dzielnie i szybko się roz- 

Korzystując ze sposobności, | wijające. 
przeprowadziłiśmy z p. Sinhą — Pragnę — oświadczył nasz 
interesującą rozmowę na temat |sympatyczny gość — podzięko- 
jego kilkuletniej podróży pojwać za pośrednictwem „Głosu 
Europie, ruchu wolnościowega | Porannego*  lłodzianom 
w Indjach i spraw, dotyczących | wspomnienia, które zabiorę ze 
rozwoju międzynarodowego ję-,sobą stad do Indji i zapew- 
zyka esperanto, którego p. Sin-|niam ich, że szczegółową o Ło- 
ha jest goracym zwolennikiem |dzi relację złożę moim rodakom 
i propagatorem. Następnie p. Sinha: wyraził 

Nasz gość prowadził rozmo-| nadzieję, że na wszechświało- 
wę w języku esperanckim, zro-| wym kongresie esperantystów, 
zumienie którego  znakemicie | który nazywa świętem między- 
nam ułatwił towarzyszący mu | naradowem, spotka wielu pola- 
vodezas wizyty p. Lejzerowicz. |ków w Krakowie. 

W czasie miłej pogawędki p. Na pytanie nasze. jak się za- 
Sinha oświadczył, że przed trzej patruje na ruch waołlnościowy 
ma laty opuścił swą ojczyznę,jw Indiach, który zapewne zda- 
udając się do Szwecji w celach | la od swej ojczyzny dokladnie 
naukowych. Jako profesora ko- ohserwuje, p. Sinha ośw'adczył: 
legjium Tagorego pod Kalkutą — Jest to zagadnienie, hart- 
interesują go przedewszystkiem | dzo obszerne. Rozumie sie, że 
kwestje i zagadnienia pedago-| jako hindus mam najwiekszą 
giczne, Zwiędzenie szkół i orjen | sympatie dla cierpień, tosknot i 
tację w eatokszłałcie systemu |dażeń mojego narodu, tak, jak 
pedagogicznego szkół szwec-|wv dla swego. Jest to oh'aw 
kich ułatwiło mu szwsckie mi-|calkiem naturalny, Nie choła!- 
nisterstwo oświaty. Najwięcej | bym wiszać svegó sadu ze spra 
trudności p. Sinha miał z języ- 
kiem, albowiem 95 proc, szwe- 
dów nie zna języka angielskie- 
go. Te przeszkody nasunęły mu 
myśl nauczenia się języka espe 
ranckiego, w którym mógł swo- 
bodnie porozumieć się ze szwe- 
dami, oficjalnie papierającymi 
len język nawet w szkolnictwie, |roddać wpływom politvki i an- 

W międzyczasie zapropono- | lagonizmów, a nawet mie wy- 
wano mu wygloszenię w języka | stopuje przeciwko narodowi, 
eszperamo odczytów o Tndiuch | przeciwko kłóremu walczą hin- 
Prnpozycję przyjfł i wygłosił | dusi Jako hindus moge tylko 
200 odczytów w miastach i|powiedzieć, że jestem przeko- 
wsiach Szwecji. Esperanio by-|nany, iż zagadnienie Indji zo- 
ło dlań prawdziwą pomoca i|stanie rozwiązane po myśli na- 
sprawozdania jego o Ind ach za | szej, specyficznej filozofji hin- 
ciukawiły społeczeństwo szwec | duskiej. 
kie w olbrzymim stopniu O Jako hindus kocham tak sa- 
odczytach tych rozpisywařo się | mo swój naród, jak kocham na- 
wiele pism międzynarodowych, |ród, przeciwko któremu oficjal 
to też zaproszono go do wygło-|nie walczymy. Naród angielski 
szenia odczytów i w innych kra | jest wolnym, wie i odczuwa 
jach. W Esionji wygłosił 70 od- |czem jest wolność. My pragnie- 
czytłów, na Łotwie 40 i t, d. O-|my go przekonać, że powinniś- 
beenie zawitał do Polski. my, jako naród również z ta- 

Intencją p. Sinhy jest pozna-| kiej wolności korzystać, Nie 
nie ludów europejskich i infor-| Wszyscy mogą nas zrozumieć, 
mowanie Europy o Indjąch i Zagadnień dotyczących pewne- 
Indji o Europie na podstawie |go kraju, mie można rozwiązy- 
objektywnych danych, z pomi- | wać na odległość, ponieważ nie 


— przyznaję sie — ms mio 
interesy Poltyka zas'ania 
prawdziwy cal mago naradu: 
Sgdzę, że wszyscy ludzie na kū- 
li ziemskiej chcą żyć w spoke- 
ju. a walka polega na rerunto- 
waniu tego pokoju: Nie chcę się 


nięciem momentów _ politycz- | mieszkając w karju, o losy któ- 
nych. rego chodzi, nie można rozu- 
Do Łodzi przybył z tego mieć tamtejszych, specyficz- 

M "A 


nych bolączek. Jeśli ktoś stwier 
dzi. że tak nie jest — to myślę 
że kieruje nim fałszywa pycha. 

Dwaj wielcy synowie narodu 
hinduskiego walczą na różnych 


Kino-Tesatr 


względu, że tu działał twórca ję 
zyka esperanckiego dr. Zamen- 
hof, Łódź i Polska to, zdaniem 
hindusa, Mekka esperantystów. 

P. Sinha zwiedził już Wilno, 
Nowogródek, Białystok War- 


szawę i inne miasta polskie. 
Jest wzruszony . gościnnością 
prezydjum miasta Białegosto- Sienkiewicza 40, tel. 141-22. 


ku, które dba o zabytek hisło- 
NEEZZEWEEROCI UBETTZ ~ 


ZOSTAŁA OTWARTA 


LECZNICA 


CNOROR OLLU 


ze stelomi łóżkami 


Ma Donchina 


ul. Piotrkowska 90, 
tel. 221-72. 09546 


Przyjmuje się chorych wyma- 
gujących przebywania w leczni- 
cy (opsracje etc.), a także cho- 
rych przychodzących. Godz. 
przyjęć od 9 1 i od 4—7%/ 


Od niedzieli dn. 19 kwietnia 
1931 r. i dni następnych! 


Pierwszy raz w Łodzi wielki 
szlagier. Przełomowy dramat 
miłości i poświęcenia p. t. 


„KOBIETA” 


Rzecz dzieje się w 1913 roku 

w Czerniowcach na Bukowi- 

nie, krótko przed rozpoczę 
ciem wojny światowej. 

W roli głównej: Norma Talmadge 

Gilbert Roland | Arnold Kent. 


Następny program; 
„W cienłu Piramid“ 


Początki seansów w dni powsze” 
dnie o godz. 4, 6, 8 i 10 wiecz, 
zaś w soboty. niedziele i święta 
o godz. 2, 4, 6, 8 iw. Bilety człon- 
kowskie ważne we wszystkie dni 
oraz w soboty, niedziele i święta. 
Na |-szy seans ceny miejsc I i II 
— 60 gr. Ill — 40 gr. 


S Dz 


| 


| 


| 


Z moich wielkich nauczycieli, i 
za. 


, í ; adu ; > pdy po pierwsze jestem 
wami codziennej polityki, która į 5 


polach o wyzwolenie Indji: Ra- 
bindranath Tagore i Mahatma 
Ghandi. W swoich odczytach u- 
wypuklić się staram ich wielką, 
syzyfową pracę. Podkreślam, 
że oni to zmierzają do ustalenia 
równowagi w stosunkach mię- 
dzy narodami, wychodząc z za- 


łożenia ogólnoludzkiego, bę- 
dącego kwintesencją kultury 
hinduskiej, 


Podzielam całkowicie zdanie 


dlatego mogę mówić o niezado- 
woleniu hindusów o ich stosun- 
ku do anglików i wielu innych 
bolączkach pod jednym warun- 
kiem, że się anglicy nie obraża. 
Krylykowałbym anglików, po: 
myse, że krytyka w naszem po 
jęciu nie znaczy prowadzenie 
propagandy antyangiclskiej, ale 
przeciwnie poszukiwanie dro 
gi porozumiiewawczej, 


Syudzą i myślą tak moi roda- 
cv, że do krytykowania nas 
najwięcej może prawa ma^ na- 
si przyjaciele į wcale z tego po- 
wodu się nie obrazimy. 

Dlatego też o polityce hindu- 

skiej, lub polityce angielskiej, 
należałoby mówić tylko w An- 
gli, lub Indjsch w okecności 
chydwu siron. Nie cheę nic 
mówić poza czyjemiś plecami, 
czo- 
wiekiem, po drugie, jestem <z!o 
wiekiem, i po trzecie  jeslem 
cziowiekiem. 
Na tem zakońezyłiśmy rozmo 
wę z p. Sinhą, który żesnając 
się z nami prosił o pozdrowie- 
nie za naszem pośrednietwom 
całej Łodzi, która wywarła na 
naszym gościu niezatarte wraże 
nic, jako ośrodek wytężonej 
procy.  Przyrzekliśmy prośbie 
p. S5inhy zadośćuczynić, 


gel. 
SET TZT CZT ZKO DOWN PTR ZA 
Grypa | przeziębieria zwalcza 
szybko i skuíecznije Togal, Po zaży- 
ciu kilku tabletek w stadjum począt- 
kowem znikają natychmiast chorobli- 
we objawy. Nieszkodliwe dla serca, 
żolądka i innych organów. Przeszło 
6000 lekarzy wyraziło swe uznanie 
dla skuteczności działania Togalu. 
Wypróbujcie więc sami, lecz żądajcie 
zawsze tylko oryginalnych tableta} 
Togal. niema bowiem nic lepszego. 
We wszystkich aptekach. 


ŁÓDZKI KLUB LITERRCKI. 
Sekretarjat Łódzkiego klubu li- 
terackiego czynny jest w czwartki 
od 6 do 7 wiecz. w lokalu Bibljote 
ki miejskiej (Andrzeja 14), Sekre- 
tarjat przyjmuje zapisy na człon- 
ków i udziela informacji w spra- 
wach klubu. 


„POKAZ MODY” 

Cały szereg firm zgłosił swój u- 
dział w wielkim pokazie mody, 2 
którego dochód przeznaczony jest 
na kolonje letnie dla sierotek. 

Pokaz odhędzie sie w sali filhar- 
monji dn. 26 kwietnia to jest w nie 
dzielę o godz. 12 w południe. Zoba- 
czymy między innemi kreacje firm 
Ochrymskiej, SŚyrkisowej, Gurta, 
Rappaporta, „Paw” i wiele innych. 
Atrakcja pokazu będzie występ 
uczenie szkoły p. H. Krukowskiej 
i Boruńskiej. Bilety już sprzedaje 
kasa zamawiań filharmonji, 


TĘPI MOLE w ZARODKU 


*-ZARŁADY PRZEMYSŁOWO-HANDLOWE 
51. ŻELKOWICZ i S-KA WARSZAWA. DŁUGA 9 


SU Porannego“ 


23.7 — „GŁOS PORANNY” — 1931 


Nr. 110 


Wyrazy współczucia i żalu składają pp. Mar- 
kusowi i Hermanowi Aurbachom z powodu 


śmierci Ojca Ich 


„iméíeres Z 


Teatr Kameralny wystawiał już, 
zdaje się w ubiegłym sezonie, ko- 
medie tegoż autora p. t. „Grand 
Hotel”. Były to dzieje poczciwego 
w gruncie rzeczy hochstappiera któ 
ry bez grosza w kieszeni gra rolę 


wielkiego pana, zdobywa niedo- 
stępną kobietę i robi zawiotne 
interesy. Obecnie, dla odmiany, 


autor zademonstrował nam człowie 
ka, który nie umie sohie dać rady 
z życiem, nie potrafi brać za łeb 
Sytuacji, zatraca się w najelemen- 
tarniejszych warunkach i jedynie 
taientom i poczciwości osób trze- 
cich, a przedewszystkiem dobremu 
sercu autora zawdzięcza, że koła 
fortuny przejeżdża obok, nie miaż- 
dżąc go. Nie można jednak wątpić, 
że lada podnuh powikłań zniszczy 
tego poczeiwca z kretesem, "Postać 
głównego bokztera, Pronczyfsk:2- 
ge, jest więc raczej tragiczna, Aie 
autor sem martwić Się nie chce i 
nam martwić się nie pozwala, Jest 
przegież wiedeiczykiem, pogodnym 
i wesefym whkrew przeznaczeniu, Je 
go komedje są najbardziej zbliżo- 
ne do amerykańskich, przedewszy- 
stkiem jeśli chodzi o nistrasobli- 
wość i naiwność, Te cechy są je- 
dynie  Pegłehione dyskretnie i 
przez to rozsądniejsze. To już za- 
sługa Europy., W rezultacie miast 
tragikomedji powstaje niefrasobliwa 
groteska, napisana z wielkim ner- 
wem scenicznym Przez wytrawne- 
go znawcę teatru i jego możliwo- 
ści sytuacyjnych. Dowcipy nie są 
wprawdzie najprzedniejszego ga- 
tunku, sytuacje naogół również już 
kiedyś widzieliśmy w zbliżonej po- 
staci. Ale wszystko podane jest z 
wdziękiem, swobodą i w tempie 
(wyjawszy pierwszą rozmowę Fron 
czyńskięgo z żoną, którą należało- 
by określić!), więc raz jeszcze ba- 
wi i interesuje. 


Teafr miejski 


Dziś, 8.30 „Ludzie w hotelu" 
Jutro, 8.30 „Szwejk“ 


TEATR MIEJSKI 

Dziś i w sobotę wiecz. „Ludzie 
w hotelu”. 
Michał Znicz wystąpi w „Szwej- 
ku” jutro oraz w sobotę i niedzie- 
lę o 4 pop. 
W niedzielę o godz. 12 w poł. 
dana będzie bajka p. t. „Wesołe lal 
ki”. 
Reżyserja L. Zbuckiego. 

TEATR KAMERALNY 
Dziś i w sobotę wiecz. Michal 
Zniez w komedji „Interes z Amery- 
ką”. 
Jutro „Kort. sport i miłość”. 


TEATR POPULARNY 

Dziś i w sobotę wiecz. sztuka z 
życia robotniczego „Dziewczę Z 
fabryki”. 

W piątek „Piękna Holenderka". 

TEATR W SALI GEYERA, 

Od soboty w teatrze Popular- 
nym odbywać się będą przedstawie 
nia rewjowe. 

Pierwsze przedstawienie p. t. 


Amergka“ 


Komedjo-farsa w 3 aktach Pawia Franka 


Te barki nie zawodzą nigdy, nie 
zawiodły i teraz. Talent p. Znicza 
znalazł sobie w postaci Fronczyń- 
skiego nowe pole realizacji, nieco 
odmienne od dotychczasowych, ja- 
ko Że pogłębione w sensie grote- 
ski. Szczególnie Śmiała mimika, 


odzwierciadlająca przesądnie, jak 
należy, każdorazowy stan duszy 


bohatera, wznosiła się na wyżyny, 
nawet u tego świetnego artysty 
rzadkie, 

Sztuka zyskałaby bardzo na o- 
strości linji, gdyby p. Lenk nie po- 
przestał na rezonerstwie, nie úst- 
wał się w cień, dając pole do popi- 
sy koledze — gościowi, a również 
więcej cech prawdopodobieństwa, 
co widowisku wyszłoby na korzyść, 

Pp. Marcinowska į Niedziałkow- 
ska wygłądały uroczo, ubrane były 
pięknie, I chociaż nie miały faj- 
wyższego stopnia swobody, wyma- 
ganej przez autora, to jednak łat- 
wo zrozumieć, że nietylko grubo- 
skórny, ślepy na wszystko, co się 
dokoła dzieje, amerykanin, ale na- 
wet wytrawny europejski lew Sa- 
lonowy i doświadczony uwodziciel 
byłby w niełada kłopocie, którą 
wybrać, i  wykazałby  nielaqda 
sk!enności bigamistyczne. 

W eplzodycznych rólkach zupeł 
nie na miejscu byli pp. Mroztński I 
Marecka, 

Czarujący pićsek skorzystał wies 
ie z prób. zskał i fasit się zupe! 
nie odpowiednio., 

Djalog w pierwszych scenach 
rwał się nieco, ale potem wyko- 
nawcy rozegrali się į nieprawdopo- 
dobna awantura już we właściwem 
tempie toczyła się, jak farsowa la- 
wina, do ostatecznego szczęśliwego 
rozsuplania powikłań, 

Komedję Franka przełożył i zlo- 
kalizował p. Marceli Wilecki. Jed- 
no i drugie nie pozostawia nic do 


Sze 


GŁ 


Tak się już złożyło w teatrze Ka | życzenia. 
meralnym, że cały ciężar komedji| Wnętrze p. Kudewicza b. gustow 
spoczywał na barkach p. Znicza. | ne. G. Was. 
-a 


„Grunt się nie przejmować” odbęe 
dą sie w sobotę i niedzielę. Od 
przyszłego tygodnia przedstawie- 
nia odbywać się będą we czwartki, 
piątki, soboty i niedziele, początek 
przedstawień w dni powszednie w 
godz. 7 m. 15 wiecz, w niedzielę 4 
święta o godz. 4 m. 15 popołudniu. 


WYSTĘP TEATRU STANISŁA- 
WOWSKIEGO W ŁODZI. 
Rierownietwo teatru Miejskiego 
ndalo się pozyskać mn Kilka wystę+ 
pów słynny zespół praski  teatrn 
Stanisławowskiego, ze znakomitym 
Pawłowem na czele. Rewelacyjny 
zespół ten, który, entuzjazmował 
dwa lata temu publiczuość lódzką 
wystawi „Rewizora” Gogola i słyr 
ną „Białą gwardję” Dwhakowa. 


DZISIEJSZY KONCERT 
ERIKI MORINI 
Dziś o godz, 8.30 wiecz. o'lbę< 
dzie się zapowiedziany ostatni kon 
cërt mistrzowski z udziałem Teno- 
menalnej skrzypaczki Eriki Morini. 
Znakomita artystka przybyła jnż 
do naszego miasta i wieczorem W 
sali filharmonji wykona bogaty 
program złożony z szeregu Arcy- 
dzieł literatury skrzypćowej. 
Zainteresowanie koncertem jest 
niebywałe 
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WIADOMOŚCI SPORTOWE 
Tź-leśimi mistrz Polski 


Wielka karjera sporiowca (Chmielewskieś0. — 
Zasługi Konarzewskieśo 


Cała prasa krajowa zgodnie 
podkreśla, że największą rewe- 
lacją bokserskich mistrzostw 
Polski był młody zawodnik 
łódzki Chmielewski. Jego walka 
w półfinale z Brzóską i w fi- 
nale z twardym Aniola była 
rzeczywiście godną najwyższej 
pochwały. 

Chmielewski jest zbudowany 
jak typowy bokser, Wysoki, sil 
ny, posiada dobrze rozwinięte 
mięśnie. Jego technika i spo- 
sób walki nie wymaga także 
wielu komentarzy, Walczy rów 
nie dobrze na dystans, półdy- 
słans jak w zwarciu. Operuje o 
biema rękoma, przeważnie pro- 
stemi i swingami. W czasie wal 
ki imponuje stoickim spoko- 
jem. gentlemańskiem zachowa- 
niem się i najlepszą z pośród 
wszystkich łodzian grą nóg, — 
Zmienia błyskawieznie pozycję, 
ma dobre į szybkie uniki. Sło- 
wem bokser na wielką skałę. 

Chmielewski posiada prócz te 


go kolosalny walor- w posłaci 
wieku. Jest bardzo młody — 
liczy załedwie siedemnasty rok 
życia. 

Opiekunem, trencrem i przy- 
jacielem Chmielewskiego jest 
popularny „Tomek“ Konarzew- 
ski. Korzystając ze wspólnego 
powrotu z mistrzostw z War- 
szawy zadałem mu parę pytań 
tyczących się karjery jego pu- 
pilka. 


Oto eo mi opowiedział o 
Chmielewskim: 
— Chmielewski przed ro- 


kiem wsłąpił do IKP., gdzie by- 
łem jnstruktorem i trenerem. 
Odrazu zdradzał zadatki na 
pierwszorzędnego boksera. — 
Chętny. trenował dużo i z zapa 
łem. Wstąpił do klubu po za- 
kończeniu mistrzostw Łodzi, w 
których rozumie się, nie brał 
udziału. Na tegorocznych mi- 
strzostwach Łodzi był bezkon- 
kurencyjny. Zwyciężał łatwo i 
jak chciał, Przed mistrzostwa- 


święto sportowe w pale 


nosić będzie charakter 


Tegoroczne święto sportowe 
w Spale różnić się będzie znacz 
nie od dotychczasowych, bę- 
dzie bowiem miało charakter 
imprezy ogólnopolskiej, zA- 
krojonej na znacznie szerszą 
niż dotychczas skalę. 

Okręgowy urząd W, F. i P, 
W., który organizuje powyż- 
sze święto, już obecnie czyni 
energiczne starania, by jaknaj- 
lepiej przygotować się do tej 
gigantycznej imprezy. Termin 
święta ustalony już został w 
porozumieniu z kancelarją cy- 
wilną p. prezydenta Rzplitej na 
12, 13 £ 14 czerwca. 

Niezwykle bogaty program, 
który już został częściowo 0- 
pracowany, przewiduje między 


Regulamin odznaki sportowej 


wszystkich związków | 


Konferencja prezesów 


ogólnopolskiej imprezy 


innemi bieg na 1500 mtr. z u- 
działem Petkiewicza, bieg szła 
fetowy z udziałem mistrzow- 
skiej drużyny Polski oraz ze- 
społów z Łedzi i Krakowa, wie 
czór wokalno artystyczny 
przy ognisku, tańce, pląsy i t.d. 

Między innemi dowiadujemy 
się również, że w defiladzie 
przed p. prezydentem wezmą 
udział nietylko uczestnicy świę 
ta spalskiego, lecz wszystkie 
hez wyjątku okręgowe związki 
sportowe, które będą jaknaj- 
liczniej reprezentowane przez 
działaczy i czynnych zawodni- 
ków. 

Święto spalskie transmitowa 
ne będzie przez Polskie Radjo 
ma wszystkie stacje polskie, 


okręgowych 
W ubiegły poniedziałek od-|w skład której wejdą przedsta- 


była się w okręgowym urzę- 
dzie W. F. konferencja przed- 
stawicieli wszystkich okręgo- 
wych „związków sportowych, 
na której omawiano sprawę ad 
znaki państwowej. 
Postanowiono ntworzvyć spe- 
cjalną komisję regulaminową, 


wiciele wszystkich związków 
sportowych oraz  przedstawi- 
ciel okręgowego urzędu W. F. 
Komisją ta opracuje w najbliż- 
szym czasie szczegółowy regu- 
lamin nadania odznaki sporto- 
well 


W Poznaniu i w Birmie 


walczyć będzie łódzka reprezentacja bokserska 


Łódzka reprezentacja bokserska 
rozegra w najbliższym czasie trzy 
spotkania w tem dwa międzynaro- 
dowe. 


W dniu 31 maja nasi reprezen- 
tanci zmierzą się w Poznaniu z tam 
tejszą reprezentacją na zawodach 
jubileuszowych z okazji pięciołecia 
POZB. 


W dniu 5 czerwca kombiuowa- 
ne zespoły Warszawy i Łodzi ro- 


zegrają rewanżowe spotkanie z re- 
prezentacją Brna w Brnie, Kombi- 
nowany zespół łódzko-warszawski 
został już ustalony i wystąpi w na 
stępującym składzie: Kazimierski 
Głon, Cyran, Chmielewski, Sewery 
niak, Seidel, Mizerski Stibbe. Re- 
zerwa: Goss i Garncarek. Repre- 
zentacja łódzka korzystając z po- 
bytu w Brnie zmierzy się w dniu 
7 czerwca z drużyną bokserską 
Bata w Zrinie. 


Drużyny żeńskie wałczyć będą o puhar 


Sekcja lekkoatletyczna Hakoahn 


organizuje na szeroką skalę zakro- | 


jony ogólnopolski bieg drużynowy 
naprzełaj dla pań na dystansje 1 ki 
lometra. 

Zwycięska drużyna otrzyma cen- 
hy puhar. Prócz tego 5 pierwszych 
zawodniczek otrzyma piękne na- 


+ ” 
grody, zaś drużyny biorące udział 
w biegu, dyplomy pamiątkowe. 

Idea ta przyczyni się niewątpli- 
wie do spopularyzowania tej naj- 
zdrowszej gałęzi lekkiej atletyki. 


Bieg odbędzie się w drugiej pa- 
łowie maja. 


T a a O, W 


mi Polski miał dłuższą przerwę 
w treningu i jeszcze w drodze 
do Warszawy miał nadwagę. 
Musiał strenować przeszło dwa 
kilo. Odbył przed wyjazdem mę 
czącą „kuracje“; przesiedział 
parę godziń w parze, głodował, 
prawie cały dzień i po przyjeź- 
dzie strenował jeszcze na pocze 
kaniu 100 gramów. Rozumie 
się, że był nieco osłabiony, Wy- 
losował jednak spotkanie do- 
piero w drugim dniu — tak, że 
zdążył wypocząć į odjeść się. 
Nienokoiła mnie także bolesna 
wrzodzianka, jaka zrobiła mu 
się na policzku i która po wal- 
ce z Brzóską zmieniła się w 
dużą ropniejącą ranę. Ale 
Chmielewski nie zważał na to 
i nawet myśleć nie chciał o zre- 
zygnowaniu z walki“. 

Jak widać z powyższego 
Chmielewski był odrazu dosko- 
nałym materjałem. Ale najlep- 
szy nawet materjał nie wystar- 
czy. Trzeba odpowiedniej opie- 
ki i racjonalnego treningu, 
trzeba fachowych rad i wska- 
zówek. I tu największe zasługi 
ponosi Konarzewski. Wziął 
pod opiekę materjał dobry, ale 
surowy. W krótkim czasie, po- 
trafił wskrzesać z niego dobre- 
go boksera, potem mistrza Ło- 
dzi, a wreszcie mistrza Polski. 

Konarzewskiemu należą się 
wyrazy najwyższego uznania 
za pilną i pełną poświęceń pra- 
cę nad Chmielewskim. Zasłużo 


ną nagrodę w postaci zdobycia | p. T. Makowiecki, 


przez swego ucznia tytułu mi- 

strza Polski już otrzymał. Na- 

leżała mu się w zupełności. 
Jolen. 


Przy cierpleniach serca i zwap- 
nieniu naczyń, skłonności do udaru 
i ataków apoplektycznych, naturalna 
woda gorzka „Franciszka-Józefa* 
zapewnia łagodne wypróżnienie bez 
nadwyrężania się. Żądać w aptekach. 


Hakoah— Turyści 


Jednem z najciekawszych z cy- 
kiu zawodów o mistrzostwo klasy 
„A” będzie niewątpliwie spotkanie 
pomiędzy. drużynami Hakoahu i 
Turystów. 

Po cennych zwycięstwach obu 
drużyn w ubiegłym tygodniu prze 
ciwnicy sobotni dołożą wszelkich 
starań, aby dorzucić dalsze 2 pun 
kty do swego stanu posiadania. 

Zawody powyższe odbędą się w 
najbliższą sobotę popołudniu. 


Składy drużyn 

na mecz WIM-A—Sokół 

Jak już donosiliśmy odbędzie 
się w nadchodzącą niedzielę w A- 
leksandrowie propagandowy mecz 
bokserski między drużynami Wima 
i Sokół w ramach spotkań o puhar 
dyr. Kanneberga. Zestawienie par 
przedstawia się następująco: Optu- 
łowicz (Wima) Piestrzyński, 
Wolrab (W) — Kustosz, Cegielski 
(W) — Szczepaniak, Zieliński (W) 
— Pisarski, Kunikowski (W) — 
Klimczak, Baranowski (W) — Se- 
weryniak, Szklarek (W) — Trzo- 
nek, W wadze ciężkiej Sokół uzy- 
ska prawdopodobnie walcower. 


Siódmy odezyt 

motocyklowy w Unionie 

W dniu jutrzejszym odbędzie się 
w lokalu Unionu siódmy z kolei 
odczyt motocyklowy z jednocze- 
sną demonstracją maszyn wyścigo- 
wych i turystycznych. Na odczyt 
ten sekcja motocyklowa zaprasza 
wszystkich zainteresowanych i 
sympatyków sportu motocyklowe- 
go. 


Rozgłośnia łódzka P. R. transmi- 
tuje dziś, w czwartek, dnia 23-go 
kwietnia o godz. 17,45 koncert po- 
święcony twórczości Tadeusza Ja- 
reckiego. 


Tadeusz Jarecki (ur. 1889) jest 
członkiem rodziny lwowskich mu- 
zyków, chlubnie znanej w dziejach 
muzyki polskiej. Ojciec jego, Hen- 
ryk Jarecki, uczeń Moniuszki, był 
przez długie lata dyrygentem ope- 
ry lwowskiej i pisał opery: „Barba- 
ra Radziwiłłówna”,  Mindowe”, 
„Jadwiga”. „Powrót Taty”. T, Ja- 
recki rozpoczął studja pod kierun- 
kiem swego ojca i Stanisława Nie- 
wiadomskiego, studjował następnie 
w Rosji u Sergjusza Taniejewa i 
w Genewie u Jaques - Daleroze'a, 
w którego instytucie przez jakiś 
czas był profesorem. W r. 1918 
udał się Tadeusz Jarecki jako ofi- 
cer polskiej armji do Ameryki. Na- 
stępnie powrócił stamtąd na front 
rosyjski (1919 — 1920) a po skoń- 
czonej wojnie znowu powrócił do 


11.58 Sygnał czasu i hejnał. 
12.15 Płyty gramofonowe. 
12.35 Koncert szkolny z tilharm. 

warszawskiej. Wykonawcy: Ork, 

filh: pod dyr. Anatola Zarubina. 

Tomasz Jaworowski (skrzypee), 

Jan Romejko (baryton), L. Urstein 

(akomp.). W programie mnzyka pol 

ską. 

14.00 „Muzyka w życiu dziecka” 

— wygł. p. Feliks Lubiński. 


15.30 Odczyt dla maturzystów 
p. t: „Norwid” — odczyt IL wygl. 
15,50 Odczyt dla maturzystów 
p. t: „Reformy wieku XVIIE w 


Polsec” — wygł. prof. H. Mościeki. 

16.10 Komunikat 
rybaków. 

16.15 Mnzyka z płyt gramofono- 
wych z Warszawy. 

17,15 Odczyt z Krakowa. „Kry- 
zys kultury europejskiej” — wygł. 
prof, Leśnodorski. 

17,45 Koneert poświęcony twór- 
cześci Tadeusza Jarzeckiego. Wy- 
konawcy: Irena Dubiska  (skrz.), 
Z. Adamska (wiolon.), Mieezysław 
Fliderbaum (skrz.), Jerzy Lefeld 
(fort.), Mieczysław Szaleski (alt.), 
L. Ursteim (akomp.). 

18.45 Rozmaitości. 

19.10 Komunikat izby 
hand!, w Łodzi. 


dla żeglugi i 


przem. - 


19.25 Płyty gramofotowe. 

19.40 Prasowy dziennik radjowy 
z Warszawy. 

20,00 Feljeton p. t. .. 
ni samobójcy” — 
rell. 


loztargnie- 
wygł. p. B. Ko- 


Narodowy bieg 
-__ naprzelaj 


Doroczńhy narodowy bieg na 
przełaj na trasie około 8 klm. ro- 
zegrany- zostanie ostatecznie w 
Warszawie w dniu 3 maja o godz. 
15 na lotnisku, Zawodnicy otrzyma 
ja w dniach 2 i 3 maja bezpłatne 
kwatery w Legji. Zmiżki kolejowe 
mogą zawodnicy otrzymywać W 
okręgowych urzędach w. f. Bieg 
ten wywołał w kraju wielkie zain- 
teresowanie, 


Kadimoh zaproszona 
do Oświęcima 


Jak się dowiadujemy miejscowa 
Kadimah otrzymała zaproszenie na 
zawody piłki nożnej do Oświęcima 
gdzie rozegra dwa spotkanią z tam 
tejszą Kadimah z okazji 10-lecia 
istnienia tego klubu w dniach 29 i 
30 czerwca br. 


KĄCIK RADJOWY 
Audycja kompbozytorska 


Tadeusz Jarecki — Louise Llewellyn — Jarecka 


Ameryki i osiadł w Nowym Jorku, 
gdzie obecnie przebywa. 

W koncercie wezmą udział Ire- 
na Dubiska (Skrzypce), Zoija A- 
damska (wiolonczela), Mieczysław 
Fliederbaum (skrzypce), Jerzy Le- 
feld (fortepian), Mieczysław Szale- 
ski (altówka), oraz Louise Llewel- 
lyn-Jarecka, rodowita amerykan- 
ka, która kształciła się w Paryżu, 
gdzie była uczennicą Vincent d'In- 
dyego w „Schola Cantorum”. 
Poznawszy w Nowym Jorku Tade- 
usza Jareckiego zostaje p. Louise 
Llewellyn jego żona i odtąd zaczy- 
na się jej działalność dobrowolnej 
a zapalonej propagandy muzyki 
polskiej, Pieśń polska w jej odda- 
niu przemawia głębokiem  odczu- 
ciem artystycznem. Dzięki zabiegli 
wości p. Llewellyn - Jareckiej i 
Tadeusza Jareckiego niejedna pol- 
ska kompozycja doczekała wyko- 
nania poza oceanem, dzięki im od- 
bywa się wymiana artystyczna pol 
ska muzyka zyskuje w Ameryce 
przyiaciół į wielbicieli 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


20.15 Pogadanką 
na z Warszawy. 

20.30 Mnzyka lekka, Wyk. ork, 
P. R. pod dyr, B. Szulca. Z. Ter. 
ne (piosenki), L. Urstejn fakomyp.) 

21.30 Słnehowisko p. t. Zloty 
wiek rycerstwa” — pg, Marlowe 

22.15 Solista z Poznanią, 

22.30 Komutikaty: PAT. :netcor, 
polic, sport, oraz muzyka lekka 
i taneczną z Warszawy. 


radjatechnicz- 


AUDYCJE ZAGRANICZNE, 

Heilsherg (276) 

20.45 Koncert (Suita C-dur B- 
cha. Fantazja szkocka ng skrzyp- 
ce Brucha, Symfonja D-moll Schu- 
mana). 

Stuttgart (360) 

19.45 Utwory Webera (Kwartet 
fortepianowy B-dur, Pieśni, Warjae 
cje wiolonezelowe). 

Langenberg (472) 

21.00 Koncert skrzypcowy Elga 
ra i Symionja D-moll Brucknera. 

Lahti (1796) 

19,00 Symfonje Sibelinsa Nr. NP 
3,617. 

Paryż (1724) 

20.00 Opera Mozarta 
dzenie z Seraju”. 

Wiedeń (516) 

16.00 Utwory foriepianow Szo- 
pena. 

Sztokholm (435) 

19.30 Opera R. Wagnera „Tanre 
hadiser”. 

Budąpeszt (550) 

19.45 Koncert (Suita  Radnaiaą 
Warjacje symfoLiczne na fortepiam 
Francka, Koncert skrzypcowy Boe- 
cheriniego, „Uczeń  czarnoksiężni- 
ka” Dukasa). 


„Wyrowae 


KRYZYS KULTURY EROPEJ+ 
SKIEJ”, 

W bieżącym tygodniu dwa odczy 
ty ze studja krakowskiego trąnsmi- 
towane będą na wszystkie stacja 
polskie, a więe i do Łodzi 

Dziś, w czwartek, o godz. 17.15 
dr. Z. Leśnodorski wygłosi rzecz: 
„Kryzys kultury Guropejskiej”, 

Jutro, w piątek, o godz. 17.15 
prof, dr. W, Wilkosz, prelegent, 
który ujmuje zawsze temat w spo- 
sób niezwykle oryginalny, wygłosi 
odczyt: „Cel, środki i metody Þa- 
daria przyrody”. 


CHOROBA RAKA 

Dziś, w czwartek, dnia 238 kwiet 
nia rozgłośnia lwowska P. K. na- 
daje na wszystkie stacje polskie 
odczyt wybitnego uczonego, pre- 
zesa polskiego towarzystwa hy- 
gjenicznego, prof. uriwetsyteta dr. 
Witolda Nowickiego © chorobie 
raka ma tle zagadnień społeczr.ych, 


„GŁOS PORANNY" 


Łódź 
23 kwietnia 1931 r, ; 


GŁOS HANDLOWY 


Jawność, konfrola, reglamenfacja 
-- Oto wytyczne polskiej ustawy kartelowej 


W ministerstwie przemysłu i 


handlu rozważane sa obecnie ! posiadających 


sprawy związane z wprowadze- 
niem w życie ustawy kartelo- 
wej. Isimiejący w tym zakresie 
projek przewidnie szereg waż- 
nych instytucji prawno - eko- 
nomicznych, a mianowicie iu- 
stytucję rejestru  kartelowego, 
urzad komisarza kartelowego i 
sąd kartelowy. 

Zgodnie z projektem mini- 
sterstwa przemysłu i handlu 
każda umowa kartelowa, jeśli 
ma być ważna, winna być za- 
warła w drodze pisemnej i zgło 
szona pod pewnemi rygorami 
do rejestru karielowego w cia- 
gu dni 14 od daty sporządzenia 
umowy. Przepis ten odnosi się 
do umów samodzielnych przed 
siebiorstw górnictwa, przemy- 
słu į handlu, które mają na 
celu ograniczanie produkcji, re 
gulowanie zbytu, lub cen, araz 
stosowanie jednakowych wa- 
runków sprzedaży i zakupów. 
Rejestracji podlega również u- 
dział przedsiębiorstw krajo- 
wych w umowach zagranicz- 
nych. Wpisy rejestru kartelowe 
go mogą być ogłaszane, a także 
może być dozwolony wgląd do 
rejestru. Przewidywane jest 
przedkładanie przez organy kar 
telowe wszelkich uchwał i po- 
stanowień. okazywanie doku- 
mentów, ksiąg handłowych i 
odpisów. W ten sposób projekt 
dąży do realizacji zasady jaw- 
ności, kontroli i reglamentacji 
w stosunku do karteli, 


Poza instytucją rejestru kar- 
felowego projekt przewiduje 
dwie instancje: jedna admini- 
stracyjną, komisarza kartelowe 
go przy ministrze przemysłu i 
handlu i druga sądową, sad 
kartelowy. Zadaniem komisa- 
rza kartelowego jest prowadze- 
nie rejestru, ewentualnie wyda- 
wanie nakazów rejestrowania i 
wymierzanie kar za zaniedba- 
nie tego obowiązku. W tym 
więe zakresie komisarz karte- 
lowy jest wyłącznie wiadzą ior- 
malno - porządkowa. Ponadto 
komisarz ma za zadanie bada- 
nie działalności karteli i formu- 
lowanie przeciwko nim oskar- 
żeń do sadu kartelowego, pod 
tym więc względem jest sędzią 
śledczym i prokuratorem pań- 
stwa. Sąd kartelowy z siedzibą 
w Warszawie, jest wyłącznie u- 
prawniony do orzekania o roz- 
wiązaniu umów  karteiowych, 
o unieważnieniu pewnych u- 
chwał kartelowych, o zwalnia- 
niu uczestników od więzów u- 
mownych, oraz do nakładania 
kar za wykonywanie umów kar 
telowych ab initio nieważnych 
lub rozwiązanych. Sad kartelo- 
wy orzeka w komplecie złożo- 
nym z przewodniezącego, 2-ch 
sedziów i 2-ch ławników. Ław- 
niey w liczbie 16 mają być mia 
nowani przez ministra sprawie 


dlu oraz skarbu z pośród osóh, 
teoretyczną 1 
praktyczną znajomość życia g0 
snodarczego. Przewodniczący 1 
dwaj sędziowie mianowani bę- 
da z pośród sędziów sądu Naj- 
wyższego przez prezesa tego sa- 
du. częściowo zaś z pośród sę- 
dztów Najwyższego Trybunalu 
Administracyjnego przez preze- 


su Trybunału. Sędziowie spra- 
wują urząd sędziów kartelo- 
wych aż do odwolania. ławnicy 
zaś mianowani są na okres 
dwuletni. 

W Polsce sprawa wprowa- 
dzenia w życie usławy kartele- 
wej omawiana jest już od lat 
trzech i stała się ostatnio szeze- 
gulnie aktualną z chwilą reali- 
a 


zacji przymusu kartelizacji włó 
kiennictwa łódzkiego. Ankieta, 
przeprowadzona w tej sprawie 
wśród izb przemysłowo - han- 
dlowych dostarczy dużo cenne- 
go materjału, który nieżzawod- 
nie wzięty zostanie pod uwagę 
przy osłatceznem opracowaniu 
nstawy, 
M. G. 


Poprawa na rynku włókienniczym 


Zwyżka cen zboża. -- Umemożliwienie importu ryżu do Pol- 
ski. — Pożyczka francuska. — Widmo zakończenia kryzysu — 


Reforma podatkowa. 


(Od warszawskiego sprawozdawcy gospod. „Głosu Porannego“) 


Na rynku włókienniczym w 
Warszawie zauważyć sie daje 
w ostatnich dniach względnie 
znaczna poprawa. Stolicę odwie 
dzali w ostatnim tygodniu licz- 
ni kupcy manulfakturowi ze 
wszystkich dzielnie kraju. prze 
ważnie hurtownicv, a częścio- 
wo zasobniejsi detaliści, którzy 
poczynili większe zakupy towa 
rów letnich. 

Towary mają tendencję bar- 
dzo mocną, niewykluczającą na 
wet pewnej drobnej zwyżki 
przy dużym popycie, zwłaszcza 
że ceny surowców  włókienni- 
czych zostały narazie ustabili- 
zowane na rynkach światowych 
na dość wysokim poziomie. 

Również zaufanie w dziedzi- 
nie kredytowej wzrasta mna sło- 
łecznym rynku włókienniczym. 
Bardzo chętnie udzielany jest 
kredyt solidnym kupcom. któ- 
rzy wywiązali się z dotychcza- 
sowych swych zobowiązań. 

Przy pokryciu weksłowem 
lub czekowem, nieprzekracza ją 
cem 90 dni, ceny nie ulegają 
podwyżce. Jest to oczywiście 
dużem ułatwieniem dla kupców 
włókienniczych, którzy moga 
zakupić większe partje towa- 
rów i nie przepłacać z powodu 
korzystania z kredytu. Nato- 
miast jaknajdalej idąca ©Stroż- 
ność stosowana jest wobec kli- 
jentów, którzy weksle swe do- 
puścili do protestu i takowych 
nie wykupili. W sferach facho- 
wych zapowiadają duże ożywie 


ERT NIE: 


nie w branży włókienniczej już 
w najbliższych tygodniach, do 
czego przyczyni się również 
zmiana pogody. 

Pewien korzystny wpływ na 
branżę manufakturową wy- 
wrze również znaczna zwyżka 
cen zboża, jaka notowana jest 
już od kilku tygodni. Zwyżka 
ta wynosi 40—50 proc. i jeśli 
się utrzyma, co jest zupełnie 
prawdopodobne, będzie miała 
duże znaczenie przy ożywie- 
niu naszego rynku wewnętrzne- 
go. Szczególnie zwyżkują ceny 
żyła i pszenicy. Pszenica osią- 
gnęła już cenę 38 złotych, zaś 
żyto 29 zl, przyczem zwyżka 
trwa nadal. 

Również na wielu rynkach 
zagranicznych zwyżkują ceny 
zboża, co wywołane jest wzro- 
stem popytu na zboża przy rów 
noczaesnem zmniejszeniu się po 
daży zarówno krajowej jak 
i zagranicznej, a zwłaszcza s0- 
wieckiej. Niemcy stosują różne 
środki, przewidziane w ich pro- 
gramie rolniczym, celem podnie 
sienia cen płodów rolnych. 

Również nasze czynniki mia- 
rodajne dążą do stabilizacji 0- 
becnych cen zboża, a jeśli oka- 
że się to możliwe — do zwyżki 
cen. W tym celu ma być już w 
najbliższym czasie  uniemożli- 
wionv import ryżu do Polski, a 
w każdym razie zostanie znacz 
nie podwyższone cło przy im- 
porcie ryżu. 

Popyt na rynkach krajowych 


Rowena W przemyśle jedwabnym 


przewiduje piśmienne umowy przymusowe 


Wezoraj odbyło się posiedze 


|nie producentów naturalnego 


jedwabiu przy stowarzyszeniu 
fabrykantów przemysłu włó- 
kienniczego w Łodzi. 

Przedmiotem narad bylo 
przyjecie opracowanej umowy 
konwencyjuej. Umowa obejmn 
je jedynie kwestje otwartego 
rachunku j utrzymania warun- 
ków omówionych przy sprze: 
daży z odbiorcą. 

Celem umożliwienia koxtroli 
wprowadza konwencja rzy 
mus zawierania waów ns pi- 
śmie. Dla zapewnienia wykona 
nia nmawy przewidziane są 
santeje karne. O  narnsęy?niu 


dliwości w porozumieniu z mi- | umowy orzeka wyfoniony z no- 


pisterstwem przemysłu i han- 


śród syguujących umowę firm 


sad arbitrów, któremu prócz 
kar pietiężnych słażą i Galsze 
sankeie. 

Z uwagi na to, że sekeln nie 
obejmuje wszystkich finn tej 
gałęzi, postanowiono p'zcsłać 
przyjęta jako projekt umowę 
konwencyjną do zrzeszenia Pol 
skich fabryk materjałów jed- 
wabnych w Polsce, celem ewen 
tualnego przyłączenia się do 
zawartej konwencji. 


Dalsze zamierzenia sekcji 
idą w kierunku sanacji stosun- 
ków w tkalniach zarobkowych. 
Najbliższe posiedzenie hędzie 
poświęcone opracowaniu wâ- 
runków praey tych producen- 
tów. (g) 


zboża wzrasta, a państwowe 
zakładv przemysłowo - zboża 
we, które pozbyły się już w 
lwiej części swych zapasów, 
czynią ostatnio większe zakupy 
zbóż, j 
Również niektóre surowce u 
nas zwyżkują. Dotyczy to w 
pierwszym rzędzie skór suro- 
wych, które zakupywane są 
zarówno przez miejscowe gar- 
karnie, jak i przedstawicieli 
firm zagranicznych, Również 
na rynkach zagranicznych ten- 
dencja jest bardzo mocna, W 
Rotterdamie i Hamburgu eeny 
skór zwyżkowały o 8—10 proc: 


Również pewne znaczenie 
dla ożywienia życia gospodar- 
czego kraju będzie miała po- 
życzka francuska, przeznaczo- 
na na dokończenie budowy li- 
nji kolejowej Górny Ślask 
Gdynia, jakkolwiek warunki tej 
pożyczki są dość ciężkie. Spe- 
cjalnie duże znaczenie posiada 
eksploatacja linji tej dla nasze 
go eksportu węglowego. 


Powyżej już zaznaczyliśmy, 
że zwyżką cen na rynkach świa 
towych objęła zboża i surowce. 
Zwyżka ta stanowi Zapowiedź 
zakończenia kryzysu światowe- 
go. Nie nastąpi to oczywiście 
raptownie, lecz potrwa jeszcze 
czas jakiś nim osiągniemy stan 
mniejwięcej normalny. 


Do tego momentu przygoto- 
wać się musi nasze gospodar- 
stwo społeczne, które dażyć po- 
winno do obniżenia kosztów 
produkcji i usprawnienia dzia- 
łalności instytucji i jednostek 
gospodarczych. 


Nasze czynniki miarodajne 
nie powinny pozostawać tylko 
postronnym widzem likwidacji 
kryzysu, lecz już obecnie po- 
winny pomyśleć o kilku pod- 
stawowych dla naszego gospo- 
darstwa społecznego czynni- 
kach. a w pierwszym rzędzie 
o reformie podatkowej. 


| M. G. 
ZZANEBEBZZAM 


$. Niewiażski 
powrócił 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłelowych 
leczenie światłem, badanie krwi 
i wydzielin 
Andrzeja 5.telef. 159-40 
Przyjmuje od 8—11 i 5—9 w. 
w niedziele i święta od 9—1 
Oddzielna poczekalnia dla päń, 


„GŁOS PORANNY., 
Łódź 
23 kwietnia 1931 r. 


RYNEK PENEAN 


Ceduła giełdy w Łodzi 
Dolary St. Zjedn. sprzedaż 8.92 
kupno 8.815 
4 proc, pożyczka inwest. sprze: 
Haż 90.— kupto 89.50 
Bank Polski sprzedaż 
kupno 128,50 
Tendencja nieco mocniejsza, 


129— 


Warszawska giełda 
pieniężna 
GOTÓWKA 

Dolary 8,92 8,91.50 


CZEKI 
Holandja 358,58 
Londyr 43,87,50 
N. Jork — czeki 8,919 
N. Jork — kabel 8,927 
Paryż 34.90.25 
Praga 26.43,60 
Sztokholm 289,06 
Szwajcarja 171,91 
Wiedeń 125.50 
Włochy 46,76 
Berlin 212.53 


AKCJE 
Polski 128.-- 190.1 155 — 
Węgiel 29.— 
Haberbusch 86.= 87—- 
Cukier 29.-— 
Modrzejów 7.— 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE 


8 proc. premjowa budowl. 46.50 

inwestycyjna seryjna 96— 

konwersyjna 49.25 

6 proc, dol. z 1926 r. 72 50 

8 proc. B. G. K, 94— 

8 proc. przemysłu polsk, 83 

4 proc. ziemskie zł, 40.75 

4 i pół proc, ziemskie zł. 52.10 

5 proc. m. Warszawy 58.— 57,75 
BR „a 

8 proc, Warszawy 78,— 73,75 

8 proc. m. Częstochowy 63.75 

8 proc. m. Łodzi 68, = 

10 proc, m. Siedlec 74,50 75 — 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
LIVERPOOL 


Bawełna amerykańska, zamknię- 
cie: 

Styczeń 5,82 luty 5,86 marzec 
5,91 kwiecień 5.47 maj 5.49 czer- 
wiec 5,58 lipiec 5,58 sierpień Wrze- 
sień 5,60 październik 5.60 listopad 
5,74 grudzień 5,78 loco 5,63. 


ALEKSANDRJA 
Bawełna egipska, zamknięcie: 
Sakellaridis: styczeń 17,41 maj 
15.58 lipiec 16.08 listopad 17.16. 

AShmouni: Kwiecień 11.24 czer- 
wiec 11,49 sierpień 11,74 paździer 
nik 12.11 grudzień 12.33, 


NOWY JORK 
Bawełna amerykańska: 
Zamknięcie: loco 10.20. 
Kontrakty: styczeń 11.14 luty 
11,24 marzec 11,36 kwiecień 10,08 
maj 10.19 czerwiec 10.31 lipiec 
10,45 sierpień 10.58 wrzesień 10.71 
październik 10.80 listopad 10.92 gru 
dzień 11.05. 


RABKA 
Pensjonat dla dzieci 


„Pod Urwisem* czynny od 8 
maja r. b. Przyjmuje dzieci od 
lat 4-ch. Informacje i zamówie- 
nia do l-go maja w Łodzi 
Cegielniana 55 (dawn. 87) 
tel. 213-41, później w Raba 
Felicja Szydłowska 


DODDODOGOOOOOOOGOCOCOCOC 


Nr. 110 23.1V — „GŁOS PORANNY" — 1931 


LJ 


Całkowity | 


Komplet Defekforowy 
Tylko zł. 245 | 


öraz wszelkie części radjowe po cenach znacz- 
nie zniżonych 


„ALFA-RADJO' 


wł. Mikołaj 


NAWROT 1, tel. 183-60. 


„Pomoc i skutek bez operacji! 
RUPTURY, jakoteż. kalectwa nie wolno za- 
niedbywać, gdyż skutki dla życia ludzkiego są 
bardso niebezpieczne. Ruptura- staje się wielką 
jak głowa ludzka i konewka, spowodować może 
powikłania kiszek i śmierć. 


Specjalne lecznicze bandaże ortopedyczne 
gumowe mojej mstody usuwają skutecnnie naj- 
niebexpieczniejsze i najzastarzalsse ruptury u 
mężczyzn, kobiet i dzieci. Na skrzywienie krę: 
gosłupa, przeciw tworzeniu się garbów, leczn. 
gorsety ortopedyczne. Dla skrzywionych nóg 
i płaskich bolących stóp, wkłady ortopedyosne. 
Sztuczne nogi i ręce. 
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PROSZEK QO BÓLU GŁOWY DLA DOROSŁYCH 
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Swiacdoctwa pochwalne wystawiil Prof. Uniwersyt.: Prof. Dr. R. BARĄCZ, 


Prof. Dr. J. MARISCHLER, 


I 
BÓLE GŁOWY © 


FABRYKA CHEMICZNO-FARMACEUTYCZNA 
„AP.KOWALSKI"WARSZAWA. 


PODZIĘKOWANIE. 


Prof. Dr. B. KIELANOWSKI i wielu innych. 


Zakład orfopedyczny Spec. L RĄPAPORY, orfopada ze bwowa. 
Łódź, ul. WOLCZAŃSKA Nr. 10, front, parter. Telef. 221-77. 


UWAGA: Osobiste jawienie się chorych bezwarunkowo jest konieczne. 
Prayjmuję ubszpleczonych w Kasie Chorych m. Łodzi. 


W. Panu Specjal. J. Rapaportowi Dyr. zakładu ortopedycznego, składam publiczne 


RERTEREWZY 
Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! 


DŹWIĘKOWE KINO 


gorące podziękowanie za założenie mi specjal. lecz. gorsetu ortopedycznego Jego me- 
tody, który mię uleczył w zupełności. Groziło mi pęknięcie stosu pacierzowego z po- 
wodu garbu, a dziś jestem zdrów i do pracy zdolny, ; 


MIMOZAĮ 


KILINSKIEGO 178. 
Dziś i dni następnych! 
RAMON NOVARRO 


w wspaniałym dramacie dźwiękowym 


PORUCZNIE ARMAND 


Nad program: Dodatek dźwiękowy. 


ocząłek seansów! w dni powszednie 
o godz. 5,30, 7,30 i 9,15 wieoz. 

w soboty, niedziele i święta o g. 3.—. 

u a, 


Następny program: „Za oceanem“ 
W roli głównej: Maurice Chevalier 


poleca wszelkiego rodzaju 


Ceny niskie. 


KLINIKA 


Pałożniezo -chiruegiogna 


„SANATO* 


Ogrodowa 10, tel. 213-57 
HiH klasa 


æ — a OK M 0 


Ostrzeżenie. 


Podaje do wiadomości, że udzielone Synowi 
memu Obaimowi Białkowi w dniu 22.1V. 1980 r. 
pełacmocnietwo do odbioru wszelkich należnych 
„mi sum, zostało mu w dniu 15 kwietnia r. 
przezemnie notarjalnie cofnięte. 

Ostrzegam przeto, że wszelkie moje należności 
winny być wpłacane mnie osobiście, lub osobie 
przezemnie upoważnionej. 

Dawid Szlama Białek 


Sąd Okręgowy w Łodzi wyrokiem z dnia 17 
kwietnia 1931 r. zaocznie postanowił: 1) ogło- 
sić upadłość handlującemu Wolfowi Lipszytzowi 
(Zgierz, Dąbrowskiego 11), 2) chwilę otwarcia 
upadłości oznaczyć na dzień 7-go lutego 1980 r. 
tymezasowo, 3) zamianować Sędzią Komisarzem 
Sędziego Handlowego Franciszka Gluglę, 4) za- 
mianować kuratorem upadłości adwokata Ła- 
zarza Goldberga, 5) oddać upadłego pod dozór 
policji, 6) nakazać opieczętowanie ruchomości 
i rzeczy upadłego, gdziekolwiek się one znajdują 

za zgodność Kurator masy upadłości 
Łazarz Goldberg, adwokat 


Na mocy art. 476 i 478 K. H. wzywam wie- 
rzycieli powyższej upadłości, aby w dnin 29 
kwietnia 1931 r. o godz. 12-ej stawili się w 
Sądzie Okręgowym w Łodzi w Wydziale Han- 
dlowym (Pl. Dąbrowskiego Nr. 5) osobiście lub 
przez pełnomocnika z dowodarni usprawiedli- 
wiającemi ich wierzytelności w celu wysłucha- 
nia sprawozdania kuratora masy i wyboru 
kandydatów na syndyków tymczasowych, 

Sądzia Komisarz: 
Franciszek Glugla 


nad matką i daieckiem. 


CENY PORODU 


b. | na H-ej klasie wraz z zabiegami 


200 zł. 


Oddział chirurgiczny 
D-RA MED. M. KANTORA 


godz. przyjęć 1—2 p. p. 


Oddział oczny 


D-RA MED. J. KRAUSZA 
godz. przyjęć 11—12. 


PORADNIA 


NENEROLOGICZAM 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 
TEL. 205-38 

emynna od 8 rano do 9 wiecz. 

11—12 ) przyjmuje 

2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęi święta od 9—2 pp, 

leczenie chorób 

wenerycznych i skórnych 


PORADA 3 ZŁ. 


MA WIOSIĘM LATON 
REFORMY, (gig "rest 


haieczki dla do- 
rosłych i dzieci! Po cenach ba 


jecznie niskich z najlepszych ma- 

terjałów poleca Wytwórnia Piotrkow- 
ska 71 w podwórzu na prawo. 
Reparacja wszelkich wyr. fryk. 


lesz IAS | ają 


ohoroby ząbów, sucząk, dalą- 
seł, podniebienia, jązyka it. d. 
regulacja ząbów 
Rentgen elekiroterapja 
Ordynuje 3—7 7627 
PIOTRKOWSKA 164 Yel, 114-20 


CUKIERNIA 2. GOMOLNSKICGO 


PRZEJAZD 1, TEL. 188-72 i 304-87 i 
n E ERO E Cd) 


Z poważaniem M. CYMENT. 


NOWO PRZEBUDOWANY 
Bar „Renaissance 


przy ul. Traugutta 2, tel. 225-46 


potrawy gorące oraz zimne 


zakąski w wyborowym gatunku. 


Pierwszorzędne obiady od godz. 12 do 4 pp. — Kuchnia pod 
kierownictwem fachowca specjalisty. 


Pierwszorzędna obsługa! 


Dr. med. 


N. ROZEN 


STOMATOLOG 
choroby zębów, szczęk, dziąseł, 
podniebienia, języka i t. d. 
Regulacja zębów. 
Roentgenodjagnostyka. 


OPIEKA LEKARSKA | Andrzeja 7. Tel. 216-57. 


Godz. przyj. od 3—7. 


Dr. med. 


SILEERSTROM 


ZIELONA 11 
Tel. 1138-42 
Choroby skórne, weneryczne 
| moczopłciowe 
Leczenie Lampą Kwarcową. 
Przyjmuje od 5 do 8 p. p 
Panie od 4—5. Niedsiela od 9—1 
Dla niezamożnych ceny leexunie. 


Dr. med. 
Specjalista chorób skór- 
nych i wenerycznych 
UL. NAWROT 2 
TELEFON 1798-89 
Buzyjmaje do 10 r. i od 4—8 wiedz 
w niadsialę od 11—2 po poładniu 
Dla pań spec. od godz. 4—5 pp. 


dla nieaamośnych 
QENY LEQZNIC. 


Doktór 


WDŁKOWYSKI 


ul. Cegielniana 4 


(dawniej Cegielniana 36) 


tel. 216-90 


Specjalista ehorób skórnych 
i wenerycznych 
LECZENIE SWIATŁEM, 

a DJATERMIA ) 
am kwarcow 
Badanie kre! I SANDIK, 
Prmyjmuje od 9—2 i od 5—9, 
w niedziele i świąta od 9—1, 
Dla pań od 6 do 6 po pot 
oddaiolna poonskalnia. 


Dr. med. 


Wiktor Ziege 


akuszer—ginekolog 
Śródmiejska 16 
(dawniej Ceglelniana 19) tel. 185-31 
przyjmuje od 4—6 po poł. 


Nr. E : 98 | 1931. 


Ogłoszenie. 


Komornik 
Sądu Grodzkiego 
go l rew. egzeku- 

cyjnego pow. 
łódzkiego Piotr 
Pilichowski, zam. 
w m. Łodzi, przy 
ul. Zielonej 63, na 
zasadzie art. 1030 
Post. Cyw. podaje 
do wiadomości pu- 
blicznej, że w dn. 
12 maja 
r. od godz. 
10 rano 
w gminie Babice, 
we wsi Babiczki 
odbędzie 
się licytacja ru- 
chomości, należą 
cych do 

Gustawa 

Schendla 
i składających się 

z dwuch koni 
wałachów maści 
gniadej 
oszacowanych na 
sumę Zł. 580.— 
Spis rzeczy i sza- 
cunek takowych 
przejrzany być 
może w dniu li- 
cytacji. 


Łódź, 18/4-51 r. 


1951 


Komornik 
P. Pilichowski 


Do akt. 
Nr. 414 |3ir. 
Ogloszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, Zygmunt Ma- 
kowski, zamieszk. 
w Łodzi, przy ul. 
Narutowicza 49, 
na zasadzie art, 
1080 U. P. ©. o- 
głasza, że w dn. 

20 maja 
1931 
od godz. 10 rano 
w Łodzi przy ul. 
Aleksandryjskiej 
26/28 


odbędzie się sprze- 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości należą- 
cych do 
firmy „Sz. Fein 
i S=ka” 
i składających sią 
z Ś-ciu beczek 
gumy do apretury 
oszacowBnych na 
sumę Zł. 1000.— 


Łódź, dn. 21.4.31 
Komornik 
Z. Makowski. 
BETI EKOGCY PEL 


Ludwik TA 


specjalista chorób 
skórnych i wane- 
rycsnych 
NAWROTY 7, 
Tel. 128-07, 
ol 10—18] od 6—7 


MYBLI IK 


SAMOPIORĄCY PROSZEK 
NIŻ NISZCZY 
BIĘLIZNY 


SWAT 


„mający wstęp do lepszych do: 
| mów izraelickich poszukiwany, 


Wiadomość: 
sub. „A. A. 


„Głos Poranny 


837 


Cimector” 


"TEP/PLUSKWYLMOLE 
„i GLENTRALNESLABORATORIUM SGHEMICZNE 


m 0 


HYGIENA“ 


Łódź, Andrzeja 1. 


Przyjmuje wszelkie roboty, wchodzą: 
ce w sakres czyszczenia szyb, frote- 
rowania, cyklinowania i drutowania 
posadzek. Sprzątanie biur i mieszkań, 


Tel. 105-47 (pryw. 


Zdrowie to skarb! 


Sarapen 10 gwarancja ZdŁOWIA 


Wystrzegać się naśladownictw | 


Dr. med. 


M. Rozental 


akuszer ginekolog 


11 Listopada 19 
(Konstantynowska) : tel, 223-34 
przyjmuje od 4 do 6 po poł, 

od 1 do 2 w Lecznicy 
„Pomoc“ 
Aleksandrowska 1. 


Doktór 


KLIRGGR 


Specjalista chorób waneryaznych 
skórnych I włosów, 


Andrzeja 2, od 9—11 i 5—8 
telef. 182-28. A 

W niedz. i święta od 10—12 

i od 1—2 po poł. w lecznicy 
Piotprowaska 62 


Dr. A. S. ENLNAAUN 


choroby wewnętrzna 
Przeprowadził się 
na ul. Piotrkowską 109 
front I piętro tel. 220-25, 
przyjmuje od 6—7.80 p.-p. 


ph) 


Z) W W 0 


Dr. məd. 


$T. PRAPORT 


GINGKOLOG— UROLOG 
CHOROBY KOBIECE 
i DRÓG MOCZOWYCH 
Gdańska 77a, tel. 203-99. 
Przyjmuje od 6—8 w. i w lecze 
nicy „SANITAS, Cegielniana 89 


x 


St.Bibergal 


MONIUSZKI 11 
TELEFON 198-22 


Ghoroby skórne | wenerycane, 
elektrolerapia 
Przyjmaje od 8 10 i od 5—8 w, 
w niede. od 10 12, 


12 231y — „GŁOS PORANNY" — 1931 Nr. 110 


Niskie ceny- zdobywają klijentów! i 
Bielizna dziecinna | Bielizna damska | Bielizna damska Fartuchy 


Fartuchy damskie 


Śliniaczki ozdobione Koszule damskie białe Poszewki A 
kolorową wstążeczką od 0.75 z mereżką albo z haf- haftowane oo 4.45 ważę s (DR 
ka 5 tem ` od 2.35 K Fartuchy gospodarskie 
Koszulki dziecinne Koszule damskie kolorowe apy kolorowe z rękawamiod 4.95 
z koronkami od 1.10 haftowane od 4.55 haftowane od 12.75 
K Ę Fartuchy gospodarskie 
aftaniczki Kombinacje kolorowe Garnitury pościelowe białe z rękawami od 5.90 
z haftem od 1.30 batystowe, haftowaneod 5.25 w wielkim wyborze od 17.— Fetiachv GZW 
Majteczki dziecinne Kombinacje opalowe białe Kapy tjulowe 2 alpaky od 4.95 
z koronkami od 1.45 z kolorowym haftem x 5 
— ręcznym od 8.75 na dwa łóżka od 25.50 Sukienki domowe 
Paa chłopięce Biustonosze = kolorowe od 7.25 
z deseniową taśmą od 1.25 w wielkim wyborze od 1.25 15 — 
Fartuszki białe Paski Kołdry od 15.— | Reformy damskie 
z koronką i wstawkąod 1.05 w różnych kolorach od 2.25 Prześcieradła od 4.76 w różnych kolorach od 1.05 
KO NE su M przy Widzewskiej Manufakturze S$. A. 
Rokicińska 54. © Dojazd tramwajami 10 i 16. 


a 


Gabinety * 
Kosmetyki lekarskiej 


D-ra med. Marj! LEAWINSONOWEJ 


ul. Śródmiejska 27 tel. 143-63 
(dawniej Cegielniana 6) 


Godz. przyj, dla pań i panów 
od 10—8 


SALA FILRARMONJI. W niedzielę, 26 kwietnia 


WIELKI PORANEK MODY 


pod nazwą: 


„Lalo na plaży i w uzdrowiskach” 


Taniec na plaży wykonają uczenice szkoły rytmiki p. H. Krukowskiej 


Dyrekcja Koneertów: Alfred Strauch 


= dz. 8.30 
Dzi: ** 


Csynns są następnjące duiały: 

1. chor. skóry Poe, i 

3. Benutó 

3. Kuraoji odmładzających. 

4. Maaafu (ogólny i częściowy). 

5. Epilacji (elactrocongalaoja 
elektrolina). 

6. Elektroterapji (diatonnja, d'Ar- 

sonyalizaocja, galyanofaradysacja. 


GRA 


w SALI FILHARMONIJI 


fenomenalna skrzypaczka » A tS 
a yp i Boruńskiej. — Udział biorą artyści i artystki teatru miejskiego. T EC: e Rie ka 
ERIKA Eksponaty wystawiają pierwszorzędne firmy: A. Ochrymska, Róża 8. Chirurgii 'estetycznej (biis. 


Syrkisowa, M. Gurt, B-cia Rappaport, A. Bromberg, „Setain', J. Neu- 
man, „Paw“, Grabowiecki i inne. 


Dochód przeznaczony dla biednych dzieci na lefni wyjazd. 
Bilety sprzedaje Kasa Zamawiań Filharmonii. 


ny, Żylaki, anieksstałoenia, 
nowotwory i t. p.), Leczenie 
odmrożeń, 
pod kierunkiem chirurga 
D-ra Z. LEWINSONA 
ordynującego oodz, od gods. 1—4 


Do akt Nr. E, 701-1931 
OGŁOSZENIE, 

Komornik Sądu Grodzkiego w 
Łodzi, Leon Wąsowski, zamieszka- 
ły w Łodzi przy ul. Narutowicza 
Nr. 10, na zasadzie art, 1030 UPC, 
ogłasza, że w dniu 6 maja 1981 r. 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ub 


Bilety w Kasie Filharmonii. 


«u 


|. otw c woo | 


| Ogłoszenia drobne | 


Bug prom pa ZJ ZEE a KOR KR) 1 WAD E E E PRE z m 


BANKOWIEC DO WYNAJĘCIA Trębackiej 18 odbędzie się sprze: 
młody z kilkuletnią praktyką po-| dwa pokoje w pięknym ogrodzie.| Na dogodnych zę + OE 980 TAR) 
szukuje jakiejkolwiek posady, ew. | garaż, ubikacje. Doskonała komu-| warunkach! T a EP PO Ry firmy nl Tye 
zastępstwa na czas urlopowy, Zgło | nikacja. Radogoszcz, przystanek| WIELKI WYBÓR Tr sę $ ayeye 5 GE z i 
szenia pod „Rutynowany” do ad-| Jagiellońska, Zakład masarski Wil Wózków COWCO « „ABIACOWARYCA. CIR BUMS 


IWÓZKI 


wagonowo i półwagonowo 
w mieście i poza miastem 


y kę $ ppn zł. 650.— 
ministracji, 839—1 | demann. 3405—%6 „dziecinnych Łódź. dnia 17 kwiethia 1931 r. 
r | ASEA xi aa |, DOMEK DO ROZEBRANIA Łóżek SOMO DY OAROWEKI. | 
do noworodka potrzeba zaraz, Ad- | drewniany (dwa pokoje) oraz pier- metalowych WK 
11 Listopada 112. Tel. 184-70. wokat Łaski, Południowa 20. : wszorzędna waga wozowa od zaraz M atoratów ię edy; 516-1931 
= ŚP open a oroótć A, sprętynowych | Komornik Sądu Grodzkiego W 
WYJEŻDŻAJĄC 80 1138 m. 7 od godz. zy! „PATENT Łodzi, Led Wąsowski, zamiaszka- 


Wyiymaczek ły w Łodzi przy ul, Narutowicza 10 
CZTERY POKOJE amerykańskich | na zasadzie art.-1030 U, P. C. ogla 
z kuchnią na dogodnych warun-| Nabyć można |*7% że w dniu 8 maja 1931 r, od 


do Warszawy przyjmę przedstawi- 

LOKAL cielstwo łatwo sprzedającego się 
artykułu --oraz inkaso. Oferty 

832 


„Przedstawiciel — Inkasent”. 


w cenirum miasta MASŻYNĘ 


do pisania sprzedam natychmiast z 


rę NE s 5 l 
kach do wynajęcia. Dzwonić mię- godz. 10 rano w Łodzi „przy uw. 
dzy 2 — 3 pp. Tel. 173-64, (838 W FABNCÓW Piramowicza 2 odbędzie się sprze- 
z SKŁADZIE daż z przetargu publicznego rucho- 

mości, należących do Leopolda 


składający się z 3 sal o pojemności 170 mtr, | powodu wyjazdu. Wiadomość tel. | SKLEP p w | nu PŁ 3 i 
kwadratowych z wodą bieżącą, nadający się na | 179-93. 831-—1 | z mieszkaniem i urządzeniem, z po- DOBNOPÓL Miszczaka i składających się z me- 
biuro, skład, ewent. fabrykę, do wynajęcia | NN ———————- | wodu nagłego wyjazdu, bardzo ta- | „UW j blii dykty oszacowanych na sumę 
bezpośrednio od gospodarza SNOWACZ nio do oddania. Zgłosz. biuro „Pol- ŁÓDŹ zł. 1010— 
Celem obejrzenia reflektanci zechcą się zwracać | mechaniczny poszukuje posady. |ruch” Al. Kościuszki 27 tel. 141-01 p] teh h R Łódź, dnia 26 marca 1931 r. 
do dozorcy Piotrkowska 86. 3516-3 | Zgłoszenia do adm. Gł. Por. pod 834—1 | PIOMAOWSNA ' Komornik Leon Wasowski, 
WE NE ETS ZGUBIONO TEE. 15861. Do akt Nr. 732-1931 


w Radoszycach książeczkę woj OGŁOSZENIE 


skową, wydaną przez P. K. U. Pokój Komornik Sądu Powiatowego + 
w Końskich na nazwisko A- Łodzi, Adam Jaroszyński, zamiesz- 


brama  Goldsztajna, zam w słoneczny, kały w Łodzi, przy ul. Piramowi- 
Radoszycach, pow. Końskiego. | umeblowany z | cza Nr. 7, na zasadzie art. 1030 


<a CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 
j Mustsz ukończyć kursy fachowe, 
Em. korespondencyjne im. profesora Se- 
kułowicza, Warszawa, Żórawia 42. 
2 Kusy wyucsią Jistownle; Puchal. 827-3 niekrępującem U. P. ©. ogłasza, że w dnin 9 maja 
mA - 


rozpuść go w wodzie, wy- i terji, rachunkowości kupieckiej | wejściem z |1931 r. od godz. 10 rano w Łodzi 
ir A al zj ak 2 poci J Ca n A Fu # © | utrzymaniem |przy ul. Długosza 43 odbędzie Się 
będziesz miał i grafii, nauki handlu, prawa, kali- m| iub bez do |sprzedaż z przetargu publicznego 


z z E 


R © wW y gar ni tur ! graf, pisania na maszynach, to- TWEEDY na Suknie, Kostjumy| wynajęcia |ruchomości, należących do fir. „0- 


" ielskiego, fran- i Palta wełniane Crepe Geor-| Cegielniana 55 | skar Fischer” i składających się 7 
„Mitol” to pralnia chemiczna u sieble w domu Tanaw Su ange 7 z A 'egielmian o ć 
Cena 1 sud. Zi 1.50. Do nabycia wszędzie, cuskiego, niemieckiego, pisowni, getty i Chamberlainy. Toile de|(5pok P]. Dą- | maszyn fabrycznych oszacowany ce! 


= Soie, Sztuczne jedwabie, Flory 
Przedstawiciel J, Jan owski, Szkolna dd 


gramatyki polskiej oraz ekonomii. w wielkim wyborze poleca |browskiego) m. | na sumę zł. 8,000— 
Th SZEJ SEZ ZSZ CZA R AOI HAK OROOINNA 


Po ukończeniu — egzamin. Żądaj- L. KLEMENTYNOWSKI, 12, I piętro Łódź, dnia 17 kwietnia 1931 r. 
cie prospektów. 899—12 ul. Zielona 1. 3488—6| tel. 213-41 Komornik A. Jaroszyński. 


iesi y iemi do- 4 5 za wiersz milimetrowy l-szpaltowy (strona 5 szpalt): lI-sza strona 1 s}, 
Prenumerata ran koc Z EP ae Ogłoszenia w tekście 30 gr. oułosicć po tekście 40 gr; nekrologi 40 gr. Zwyczajne 
40groszy, z praasyłką pocztową w kraju — ał. 6.6— zagranicą — zł 9. - (str. 10 szpalt) 12 gr., Drobne 15 gr. za wyraz; najmniejsze ogłoszenie zł, 1.50 gr. Poszukiwanie pracy 10 gr, 
|... (JL )J,D„AJ_ GN NN aa wyraz; najmniejsze zł. 1.20 gr. Ogłoszenia zaręczynowe i zadlubinowe 12 ał. Ogłoszenia zamiejscowe obli- 
roc. drośej, firm sagraniosnych o 100 proc. Za oąłosasnia tabelarycsne lub fantas, dodatk, 50” 


Rękopisów redakcja nie zwraca. asane są o 50 
Redaktor: Eugenjusz Kronman Za wydawnictwo „Praga , Wydawnicza sp. z ogr. odn.: Eugeniusz Kronman. W drukarni własnej Piotrkowska 101 


